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GABINETY zeion unione stylo- 


Przyjmuje zamówienia na bale 
wesela, zabawy i dancingi 


PRZESTROGA 


Kraków, 19 stycznia. 
Za rządów ministra Kucharskiego produkcja pla- 


nów Banku emisyjnego odbywała się na wielką 
skalę. Dr, Grabski obiąwszy spadek po p. Kuchar- 
skim, zastał podobno cały stos tych projektów. 
Bez badaniu iednak odesłał je do archiwum, sam 
tylko przy pomocy p. Kauzika wypracowując po- 
spiesznie swój własny projekt. Realizacja jego ma 
odbyć się w tempie bardzo przyśpieszoneni w dro- 
dze rozporządzenia rządowego, wydancyo it mo- 
cy ustawy upelnomnocniającej. 


Sani projekt, przebywający obecnie stadfjum 
końconvycli opracowań, stanowi tajemnicę. Nie 


poddano go nie tylko dyskusji publicznej w prasie, 
lecz nawet doradcze funkcje fachowców powoły= 
wanych obecnie dość często, ograniczono do mini- 
mun. 

Wyukaja stąd poważne obawy, aby przy takich 
nieiodach tajemnicy i pośpiechu nic urodził się sta- 
tut Banku emisvinego, któryby już wkrótce okazał 
się wadliwym i chybiającyim celu. Słychać np., że 
ingerencja rządu w mianowaniu władz Banku ma 
być bardzo wielką. Wytwarzałoby to niebezpice- 
czeństwo, że Bank Emisyjny utraciłby już z góry 
tę niczależność od rządu, która stanowi kardynal- 
ny warunek iego sprawności i zaufania do wypu- 
szczanych przez niego not. Jeżeliby krążące w tej 
mierze pogłoski miały polegać na prawdzie, to u- 
zasadniona jest obawa, aby utworzyć się mający 
Bank Emisyiny nie stał się poprostu nowem wy- 
aniem Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej. 
Bank Biletowy, mający wypuszczać nowy pie- 
niądz papierowy pełnowartościowy i należycie 
fundowany, stanowi integralną część każdego pro- 
gror“ sanacyjnego. Do prawidłowej konstrukcji 
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tego Banku į dv zapewnienia mu warunków prawi- 
dło .. i działalności przywiązywane jest równie po- 
wsztchnieę jak słusznic bardzo wielkic znacze- 
nie. Jeżeli bowiem w konstrukoji Banku popełnio- 
ue zostaną błędy, to wyniknie stąd. coś bez poró- 
wmania gorszego w skutkach niż pojawienie się je- 
szcze jednej wadliwie zorganizowanej instytucji. 
Skutkiem błędów tu popełnionych będzie bowiem 
organiczna słabość wypuścić się mającego nowego 
pieniądza, więc niebezpieczeństwo, że już na Świat 
przyjdzie on z zarodkiem tej śmiertelnej choroby, 
która zniszczyła markę. 

Jeżeli zaš wejdzieiny ma drogę pokrywania Pol- 
ski warstwami dewaluującego się kolejno i zamie- 
rającego pieniądza, to rzeczywista sanacja stanie 
się chimerą. Nowy Bank Emisyjny musi więc być 
zorganizowany w taki sposób, aby wypuszczany 
przezeń nowy znak pieniężny nie uległ kompromii- 
tacji, nie utracił od razu zaufania. 

Komandor Young miał oświadczyć przed wyja- 
zdem z Polski, że założenie Banku Emisyjnego 
przedwczesne, połączone z lekceważeniem warun- 
ków jego normalnej działalności, będzie miało ten 
skutek, iż jego noty utracą przy pojawieniu się 
20 procent wartości. To samo niebezpieczeństwo 
groziłoby, gdyby w konstrukcji Banku zostały po- 
pełnione błędy. 

Misia rzeczoznawców angielskich kosztuje Poł- 
skę dużo, jakkolwiek komandor Young sam praco- 
wał zupełnie bezinteresownie. Oby za te pieniądze 
uzyskała Polska przynajmniej zabezpieczenie przed 
najgrubszymi błędami w tej tak doniosłej akcji, 
błędami tem przykrzejszemi, że nie sposób będzie 
oskarżać o nie... Anglików. Idem. 
nn 


Stosunki międzynarodowe 
w 1923 roku 


Hi. 
REPARACJE NIEMIECKIE. 

Sprawa reparacyj niemieckich, względnie kwe- 
stia ustalenia ich wysokości tudzież wyboru me- 
tody ich płacenia i egzekwowania stała się central- 
nym problemem zeszłorocznej polityki międzyna- 
rodowej. Kapitalne utrudnienite tego problemu pły- 
nie z dwóch okoliczności. Po pierwsze sama wy- 
sokość żądanych od Niemiec reparacyj nie jest do- 
tąd ustaloną, tem mniej zaś sposoby i terminy wy- 
płat. Po wtóre nie udało się dotąd ustalić, do cze- 
go w rzeczywistości dąży Francja w kwestii re- 
paracyj, czy. pragnie rzeczywiście uzyskać wyna- 
grodzenie za poniesione na wojnie szkody, czy też 
posługuje się tylko reparaciami jako środkiem dla 
swoich dalszych celów politycznych, mianowicie 
dla gospodarczego zniszczenia a politycznego roz- 
członkowania Niemiec. 

Rok ubiegły przyniósł w tym względzię/ tylko 
względne wyjaśnienia. Próby ustalenia sumy re 
paracyjnej w rozumuym stosunku do zdolności 
płatniczych Niemiec współczesnych nie dały po- 
zytywnych rezultatów. Udaremniła je Francja w 


dwojaki sposób: najpierw przez łączenie sprawy 
wysokości reparacyj z kwestją swoich długów 
wobec Ameryki i Anglii, po wtóre powołując się 
na bierny opór niemiecki, w czasie którego wzbra- 
niała się traktować sprawę merytorycznie. 

Co do drugiej kwestji rzeczywistych dążeń i ce- 
lów Francji w kwestji reparacyjnej rok ubiegły 
przyniósł wyjaśnienie o tyle, że polityka francu- 
ska pod kierownictwem Poincarego szła w nim 
istotnie po linii dalszych celów politycznych raczej 
niż ekonomicznych. Przez okupację Zagłębia Ru- 
hry i towarzyszące temu procesowi okoliczności 
Niemcy zostały istotnie zniszczone gospodarczo 
na czas dłuższy. Wdrożony zaś i popierany przez 
ckupantów francuskich ruch separatystyczny w 
krajach nadreńskich stanowił niejako wstęp do po- 
litycznego rozczłonkowania państwa niemieckiego 
i utworzenia nad Renem jednego czy też kilku na- 
wet państewek, pozostających pod protektoratem 
francuskim. 

Stan faktyczny z początkiem roku ubiegłego 
przedstawiał się w kwestji reparacyj następująco. 
Po wygaśnięciu krótkoterminowcgo moratorjwn, 
które było Niemcom udzielone w ciagu r. 1922, 
Niemcy prosiły o przedłużenie go. Francia uczyniła 
zależnem to przedłużenie od udzielenia przez 
Niemcy zastawów rzeczowych. Między Anglią a 
Francją toczył się przez całą jesień r. 1922 spór o 
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charakter tych zastawów. Długie debaty, noty i 
konferencje nie dały rezultatu. W dniu 4 stycznia 
r. z. nastąpiła omówiona już wczoraj „rupture 
amicale“. Poincare pojął ją jako odzyskanie przez 
Francję swobody działania i spowodował, że komi- 
sja reparacyjna głosami francuskim, belgijskim i 
włoskim orzekła, że ze strony Niemiec zaszedł 
wypadek rozmyśluego niedotrzymania zobowią- 
zań traktatowych, dopuszczający według interpre- 
tacji francuskiej stosowanie sankcyj karnych. Ko- 
misja reparacyjna stwierdziła mianowicie, że 
Niemcy rozmyślnie wstrzymały dostarczenie pół- 
tora miljona tonn węgla z dwudziestu milionów 
tonn, które były zobowiązane rocznie dostarczać, 
dalej, że nie dostarczyły na czas 21.000 metrów 
kubicznych tartego materjału drzewnego, tudzież 
131.000 sztuk słupów telegraficznych. 

Wobec takiej rezolucji komisji reparacyjnci 
Poincare ogłosił, że stosuje sankcje karne wobec 
Niemiec i to w postaci poddania dozorowi ich prze- 
mysłu górniczego i hutniczego w Zagłębiu Ruhry 
przez specjalną komisję techniczną francusko-bel- 
gijisko-włoską. Dla ochrony zaś tej komisji równo- 
cześnie wejdą odpowiednie kontyngenty wojsko- 
we francuskie i belgijskie, bez włoskich, do miast 
Zagłębia. 

Jakoż dnia 11 stycznia trzy dywizie francuskie 
i jedna belgijska pod dowództwiem generała De- 
gouttea wkroczyły najpierw do Dusseldoriu naza- 
jutrz do Essen, szybko zajmując wszystkie inne 
miasta w Zagłębiu. Za oddziałami woiskowymi 
wieżdżali do miast kolejno okupowanych inżynie- 
rowie z francusko-włosko-belgiiskiej komisji tech- 
nicznej, żądając w zarządach fabryk į kopalń wy- 
dania ksiąg i oddania nadzoru nad produkcją. 

Bonar Law zaprotestował oficjalnie przeciw 
tej akcji francuskiei. Do protestu przyłączyły się 
wkrótce Stany Zjednoczone, które w dniu 25-go 
stycznia wycofały swój kontyngent wojskowy z 
Koblencji. Zarówna ludność Zagłębia jak rząd ber- 
liński odpowiedziały na okupację francusko-bel- 
gijską biernym oporem. Rząd niemiecki ogłosił, że 
wstrzymuje wszelkie świadczenia na konto repa- 
racyj i odwołał swego posła z Paryża. Urzędnicy 
państwowi w Zagłębiu otrzymali rozkaz nie speł- 
niania zarządzeń okupantów, zarządy koncernów 
$ syndykatów przemysłowych Zagłębia przeniosły 
swoje centrale wraz z biurami i archiwami w głąb 
Niemiec, aby uniemożliwić okupantom wykony- 
wanie kontroli. t ) 

W Zagłębiu Ruhry, które ze swojemi dziewię- 
cioma miljonami ludności stanowi największe cen- 
trum produkcji przemysłowej w Europie, zapano- 
wały stosunki fantastyczne. Z jednej strony oku- 
panci rozdrażneni napotykanym biernym oporem i 
stosujący coraz gwałtowniejsze represje. Z dru 
giej zaś ogromna ludność w stanie ciągnącego się 
przez całe miesiące strajku generalnego, finanso- 
wanego oficjalnie przez skarb Rzeszy. 

W walce z biernym oporem i próbami sabotażu 
ze strony tajnych organizacyj władze wojskowe 
okupacyjne wykonały dziesięć wyroków śmierci, 
wymierzyły karę więzienia w łącznej sumie 1.200 
lat, wydaliły przymusowo w głąb Niemiec 110.000 
osób, w czem samych urzędników i robotników 
kolejowych 15.000 wraz z rodzinami i t. d. W cza- 
sie starć ulicznych lub z powodu rozdrażnienia 


| 
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osób. Zagłębie stało się ogniskiem anarchii, tłumio- 
nej tylko żelazną dłonią wojskowości francusko - 
belg jskiej. 

Rząd niemiecki pokrywał koszta biernego oporu 
przez druk marki, Waluta niemiecka już mocno za- 
grożona wskutek wlokącej się sprawy reparacyj 
pod koniec r. 1922, teraz zaczęła spadać z zawro- 
tną szybkością, już w ósmym miesiącu trwania o- 
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wej. Wielka koalicja rządowa w Reichstagu rozbi- 
ła się ponownie. Dr. Stresemann upadł, jego miej- 


| sce zaś w dniu 30 listopada zajął po wielkich tru- 


kupacji dorównując pod względem bezwartościo- | 


wości rublom sowieckim. 

Mimo to rząd niemiecki trwał w biernym oporze 
i brnał dalej w niebywałą w dziejach inflację cią- 
gle w nadziei, że Anglia wykona dawane Niemcom 
po cichu obietnice i wystąpi z pośrednictwem dla 


nich korzystnem a popartem dostatecznym naci- | 


skiem pod adresem Francji. 

Ale mijały miesiące a oczekiwana przez Niem- 
ców interwencja angielska nie następowała, Nur- 
towany śmiertelną chorobą Bonar Law ustąpił w 
dniu 21 maja. Miejsce jego zajął dotychczasowy 
kanclerz skarbu Stanley Baldwin, który jednak 
także nie spełnił nadziei sowieckich. Wygłosił on 
kilka mów mniej lub więcej sensacyjnych, w je- 
dnej z nich dnia 12 lipca posunął się nawet do za- 
kwestjonowania legalnych podstaw akcji francu- 
skiej, zwracał się do Stanów Zjednoczonych z pro- 
Śbą o wdanie się w sprawę, ale ostatecznie poza 
te akty czysto dyplomatyczne i oratorskie nie wy- 
szedł. Konserwatywny rząd angielski był w akcii 
swojej krępowany przez skrajne prawicowe skrzy- 
dło swej partji, które obawiając się, aby zaostrze- 
nie stosunków z Francją nie doprowadziło do no- 
wego zatargu zbrojnego, a przez to nie przyspie- 
szyło socjalnej ewolucji w samej Anglii w kierun- 
ku przejścia władzy w ręce żywiołów robotni- 
czych, sprzeciwiało się wszełkicj encrgiczniejszej 
akcji antyfrancuskiej. 

Ostatecznie w sierpniu, kiedy okazało się kilka- 
krotnie, że wszystkie nawoływania i upomnienia 
angielskie natrafiają na niezłomny opór Poincare- 
go, który ignoruje ie całkowicie, a tymczasem ka- 
tastrofa walutowa w Niemczech zaczęła grozić 
przeistoczeniem się lada dzień w katastrofę nico- 
bliczalnej w skutkach rewołucii socjalnej, strouni- 
ctwa większości w Reichstagu zdecydowały się 
obalić rząd dra Cuna, powołując na jego miejsce 
szeią niemieckiej partji ludowej dra Stresemanna 
(12 sierpnia). Nowy rząd niemiecki ogłosił likwi- 
dację biernego. oporu i wystosował do. rządu fran- 
cnskiego oświadczenie. że gotów jest pediać roko- 
wania. Poincare jednak traktował sprawę delato- 
ryjnie, twierdząc, że samo oświadczenie zaniecha- 
nia biernego oporu nie może mu wystarczyć i że 
w żadne rokowania z Niemcami nie wda się do- 
póty, dopóki w Zagłębiu Ruhry nie zostaną przy- 
wrócone te stosunki administracyjne i gospodar- 
cze, które istniały w dniu rozpoczęcia okupacji. 

Tymczasem we wrześniu wystąpiły na jaw pier- 
wsze rezultaty propagandy separatystycznej w 
Nadrenii. Równocześnie zaczął w reszcie Niemiec 
potęgować się proces rozkładowy socjałny i poli- 
tyczny. Rozruchy i zamachy komunistyczne i pra- 
wicowe zaczęły następować po sobie z rosnącą 
szybkością. Stresemann folgując zamachom prawi- 
cy, z tem większą surowością tłunił fermenty le- 
wicowe. W ten sposób uniemożliwił partji socjali- 


wojsk okupacyjnych zginęło od kul przeszło 100 | stycznej dalszy pobyt w obozie większości rządo- 
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dnościach dr. Max, który w kwestii reparacyj kon- 
tynuuje politykę swego poprzednika. 

Dopiero pod koniec roku ubiegłego zdecydował 
się Poincare uznać, że bierny opór został przez 
Niemców rzeczywiście zaniechany, Nowy zaś rok 
zastał w tej mierze sytuację taką, że między Fran- 
cją a Niemcami rozpoczęły się pewne pióby foro- 
zmienia, inicjowane za aprobatą rządu przez sfe- 
ry przemysłowe niemieckie. We. Francii względy 
polityki zagranicznej zarówno jak wewnętrznej tu- 
dzież obniżający się gwałtownie kurs franka, sa- 
botowanego w celach politycznych przez Anglię 
i Stany Zjednoczone, stanowią momenty sprzyjają- 
ce tej ugodowej tendencji ze strony Niemiec. Mię- 
dzy Berlinem a Paryżem i Brukselą odbywa się 
teraz wymiana not, utrzymywanych jednak na za- 
danie Francji w tajemnicy. Także i w metodach 
władz okupacyjnych dokonały się pewne zmiany. 
Złagodzono postępowanie wobec ludności, rozpo- 
częto w ostatnich czasach redukować nawet gar- 
nizony francusko - belgijskie, przechodząc stopnio- 
wa do tak zwanej „niewidzialnej* okupacji. K. S. 


Djarjusz z dnia 19 stycznia 


iozpoczęto prace nad projektom ustuwy o prze- 
mianie marek na złote polskie. 

Statut Banku Polskiego, który będzie bankiem ak: 
cyjnym, zostanie wykonany w niedzielę. 

W czasie obrad klubu „Piasta: poddano ostrej 
krytyce działalność prom. Grabskiego. 

Zamieszany w aferę P. P. P. ks, Oraczewski, którego 
władze poleciły aresztować, zbiegł. 

Kierownictwo min. pracy obejinie pan podsekretarz 
stanu Simon. 


TELEGRAMY 


z 19 stycznia 1924 


PRZED UTWORZENIEM BANKU EMISYJNEGO 

Warszawa, 19 stycznia. — Jak się dowiadujemy, 
projekt ustawy o Banku Emisyjnysn wejdzie jesz- 
cze dziś lub jutro pod obrady Radu Ministrów: = 
Z początkiem przysziego tygoduiu uadiezysoczeki= 
wać ostatecznej decyzji w tej dua. Ostateczne 
korekty w ustawie przeprowadzi 'specjalnie w tym 
celu zwołana do Warszawy konierencja rzęczo- 
znawców. Po rozpatrzeniu przez Radę Ministrów 
projekt Banku Emisyjnego wejdzie natychmiast w 
życie. 

ANGIELSKA OPINJA O POLSCE. 


Warszawa, (Tel. własny). W kołach politycznyci! 
Warszawy wywołał duża Senzacje artyku! „Mor- 
ning Post“, w któryni autor zapytuje Czechy, jak 
mają się zamiar zachować na wypadek konfliktu 
Rosji z Polską, sojuszniczką Francji, z którą osta- 
tnio zawarły sojusz Czechy. Angielski publicysta 
podkreśla pokoiowa politygę Polski w przeciwsta- 
wieniu do prowokuiącej, nieszczerej i niejasnej po- 
lityki sowietów. 


FIODOR MICHAJŁOWICZ DOSTOJEWSKI 


GRACZ 


Powieść. 
(Z zapisków młodego człowieka). 
Ciąg dalszy. 

— Wprost z wzorków kaligraficznych! Niech 
pami jednak przypuści, że ja po prostu nie umiem 
zachować się z godnością. To znaczy, że jestem 
wprawdzie godnym człowiekiem, alc godności za- 
chować nie umiem. Czy pani rozumie, że może 
także tak być? Przecie wszyscy Rosjanie są taki 
mi właśnie. A dlaczego? Bo Rosjanie są zbyt bo- 
gato i wielostronnic przez naturę obdarzeni, aby 
móc dość prędko wyszukać sobie właściwą formę. 
A idzie właśnie o formę. My Rosjanie jesteśmy po 
większej części tak bogato obdarzeni przez natutę, 
że dła znalezienia odpowiedniej formy dla nas po- 
trzebna jest genialność. A tej oczywiście niema, 
dlatego, że genialność jest w ogóle rzadkością. To 
tylko u Francuzów i jeszcze niektórych innych Eu- 
ropejczyków forma ustaliła się już tak dobrze, że 
można wyglądać bardzo godnie, w rzeczywistości 
zaś być bardzo niegodnym. Dlatego też forma u 
nich tak wiele znaczy. Francuz zniesie obrazę, 
prawdziwą, głęboką obrazę i nie zmarszczy Się na- 
wet. Ale szczutka w nos nie zniesie, ponieważ jest 
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couej formy przyzwoitości. Dlatego też i nasze pa- 
nie także łase na Francuzów, że maią oni formy 
piękne, Wedle mnie zresztą nawet i formy niema 
tu żadnej, lecz sam tylko kogut, le coq gaulois, — 


Zresztą pojąć tego nie mogę, bo nie jestem kobietą. | 


Niech mnie pani częściej strofuje, kiedy z panią 
rozmawiam, bo chcę wypowiedzieć wszystko, Ztl- 
pełnie i wskutek tego tracę do reszty forinę. — 

Zresztą zgadzam się, że nie tylko formy jakiej- 
kolwiek, ale wogóle żadnych zalet nie posiadam. 
Nawet oświadczam to pani oficjalnie. Zresztą nie 
dbam o żadne zalety. Wszystko we ninie zatrzy- 
inało się teraz. Pani sama wie, dlaczego. Nie mam 
w głowie ani jednej ludzkiej myśli. Od dawna już 
nie wiem, co się w świecie dzieje, ani w Rosji, ani 
voza nią. Przejechałem oto Świeżo przez Drezna 
1 wyobrażenia nie manı, jak wygląda. Pani wie, co 
umie pochłonęło. Ponieważ nie mam żadnej na- 
dzieji i w oczach pani jestem zerem, przeto mówię 
poprostu — tylko panią wszędzie widzę, reszta 
zaś jest mi zupełnie obojętną. Za co i w jaki sposób 
ia panią kocham --- nie wiem. Czy pani uwierzy, 
Że ja nawet nie wiem. czy pani naprawdę jest pięk- 
ną? To znaczy na twarzy. Bo Serce to ma pani 
prawdopodobnie złe, a umysł nieszlachetny. Jest 
to bardzo możliwe. 


— Być może dlatego właśnie spodziewa się par 
kupić mnie za pieniądze, skoro nie uważasz mnie 


to naruszenie przyjętej i wiekową tradycją uświę- | za szlachetną? 


— Kiedyż ja się tego spodziewałem: — krzy- 
knąłem. 

— Żgubił pan wątek. Jeżeli nie mnie samą, to 
mój szacunek zamierza pan kupić za pieniądze. 

— To wcale tak nie jest. Trudno mi wytłuma- 
czyć się. Pani mnie przygniata. Niech się pani nie 
gniewa za mają gadaninę. Pani rozumie przecie, 
że na mnie nie można się gniewać, ponieważ ies- 
tem poprostu obłąkanym. A zresztą wszystko mi 
jedno, niech się pani zniewa. Tam na górze, w 
moim pokoiku wystarczy, jeżeli sobie wyobrażę 
tylko szelest sukien pani, a jestem gotów ręce so- 
bie pokąsać. I dlaczego się pani na mnic gniewa? 
Czy za to, że nazywam się niewolnikiem? Niech 
pani korzysta, niech pani wyzyska to niewolnic- 
two. Boczy pani wie, że panią kiedyś zabiję? Nie 
dlatego, abym przestał kochać, łub z zazdrości, 
ale tak sobie zabiję, bo ciągnie mnie nicraz zjeść 
panią... 

— Całkiem się nie Śmieję, powiedziała gniew- 
nie, — Nakazuję panu milczeć... 

Zatrzymała się z zapartym od gniewu tchem. Na 
Boga, nie wiem, czy była piękną, ale zawsze lu- 
bitem patrzeć, kiedy tak wzburzona stawała prze- 
demną. Dlatego lubiłem tak prowokować jej gniew. 
Być może zauważyła to i umyślnie guiewała się. 
Powiedziałem jej o tem. 


(Ciąg dałszy nastąpi). 
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O PENSJE DLA KAWALERÓW VIRTUTI 
MILITARI. 

Warszawa. Jak się wasz korespondent dowia- 
duje, prace kapituły orderu Virtuti Militari w spra- 
wie uposażenia, przyznanego kawalerom V. M. do- 
biegają końca. 

Odziaczonych ogółem jest ośm tysięcy osób, 
którym w myśl odnośncj ustawy uałeży sie upo- 
sażenie, na wypłatę którego czekaja odznaczeni 
od roku 1920. < 


PORT TRYESTEŃSKI OTWARTY DLA HANDLU 
CZESKIEGO. 


Rzym. W kołach urzędowych twierdzą, że u- 
klady miedzy Włochami a Czechami są w przede- 
dnin ukończenia. W invśl tych nkladów port try- 
estoński miałby zostać otwartym dła handlu cze- 
skiego, przez co mała Ententa zyskałaby dostsp 
do adrjatyku. oczywiście pod kontrola Włoch, 
które na tem zyskałyby rozmaite korzyści ekono- 
micznej natury. 


PRZEMYSŁOWCY ANGIELSCY ZA KZADEM 
ROBOTNICZYM. 


Londyn. Prezydent związku orzemysiowców 
Guds, oświadczył. że związek gotów jest dać do 
„dyspozycii rządu robotniczego swe doświadczenie, 
na czem rząd robotniczy może skorzystac wiele. 


SOJUSZ ANGIELSKO - CZESKI» 

Londyu. Oficialna prasa angielska zupełnie prze- 
milcza konierencię Courona z Dr. Beneszem, ponie- 
waż zaś i otoczenie Benesza milczy uporczywie, 
uważają w tutejszych kołach dyplomatycznych, iż 
potwierdza się wieść, że rokowania czesko - an- 
uielskie nie wydały zadawalniaijących rezultatów. 

„Times“ poświęaa obecności Benesza w Londy- 
nie artykuł wstępny, który jakkołwiek pełen jest 
grzecznych frazesów, pozwała jednak domyślać się 
że wyjaśnienia Benesza na temat układu czesko- 

i, obis nie wywołały zadowolenia miarodaż- 
ch kół angielskich. Zimne przyjęcie Bemesza 
Brzez:+prasę angiciską każe spodzicwać się, iak są- 
dżą w tutejszych kołach politycznych, że Benesz 
IESZCZĘ przed ostatecznem podpisaniem układu 
CZESKU „ francuskiego dążyć będzie do przeprowa- 
dzenią pewnych zmian w jego tekście w kilku 
miejscach, aby'w ten sposób uspokoić wzburzoną 
vpinię angielska. ,„Westmiuster Gazette“ przynosi 
natomiast wiadomość z Rzymu (7), iż Anglja pro- 
wadzi akcję celem zawarcia sojuszu angielsko-cze- 
skiego w celu zneutralizowania soluszn czesko - 
francenskiego. 


ZMNIEJSZANIE SIĘ WPŁYWÓW CZESKICH. 

Praga. „Pragyar Madiar Hirlap“ donosi, że obe- 
enic zanosi się na stworzenie gospodarczego bloku 
rumuńsko-bułgarsko-wegiersko-jugosłowiańskiego. 
W celu zrealizowania tego projektu pracuje zwłasz- 
«za Rumunia, z drugiej zaś strony toczą się per- 
traktacje między Bułgarią z iednej a Rumunja i 
Węgrami z drugiej strony. Włochy odnosza się 
przychylnie do tych pertraktacyj, widząc w pro- 
djekcie powyższym zmniejszenie się wpływów 
szeskich. 

O LOS SŁOWACZYZNY. 

Morawska Ostrawa. „Morawski Sleski Deunik*, 
wrgan cezskiej narodowej demokracji domaga się 
rychłego załatwienia kwestji słowackiej, gdyż ua 
kkłowaczyźnie stosunki tak dalece się pogorszyły 
dila Czechów, że dłużej już nie można hazardować. 


SEPARATYŚCI PALATYNATU. 


Paryż. „Matin“ donosi, iż generalny konsul un- 
gielski w Spine Clive zawezwał do siebię szereg 
wybitnych osobistości Pałatynatu, przeciwnych 
ruchowi separatystyczneniu. Delegacia ta oświad- 
tzyła konsulowi, że założenie autonomicznej Re- 

ubliki palatynackiej zostało odrazu zapoczątkowa- 
e gwałtami, separatyści zmuszali siłą urzędy. 
innc do uznawania ich władzy. Tegoż samego 
leszcze dnia Przyjął Clive przedstawicieli separa- 
! stów i przedstawicieli związku chłopskiego, któ- 
od oświadczyli, że Palatynat chce się oddzielić 
i pźawarii, gdyż gospodarcza polityka Monachium 
mię aa prowadziła Palatynat db ruiny. Clive za- ; 
zasiągnuąć JESZCZE opinji szerokich mas lud- 
odd poczem zda Sprawozdanie swemu rządowi | 
eżeniu w Palatynacie. | 


ności, 


KURJER WIECZORNY — niedziela, 20 stycznia 1924 roku. 
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Przedsiębiorstwo Elektrotechniczne Kraków, św. Tomasza 8, tel. 3198. Warstaty i składy Kościuszki 4, 


Inż. Bolesław Jurski Dostarcza zwłasnych składów elektromierze dla prądów stałego i zmiennego... 


O RZADOWE KOLEJE NIEMIECKIE. 

Berlin. W związku z doniesieniem nowojorskiego 
„Volstreet Jornal“, jakoby tworzonym zostało w 
celu sprywatyzowania niemieckich kolei państwo- 
wych międzynarodowe 'stowarzyszepic z kapita- 
łem 250-miljonów funtów, do którego mają należeć, 
prócz Morgana, Banque de Paris et Pays Bas, oraz 


banki niemieckie, komumiknją oficjalnic, że rząd 
uic myśli o 1zewnętrznicnia naicernicjszego dobra 
państwowego. 

Należy jednak znaleść sposób na uzyskanie kre- 
dytu dla kolei państwowych. Wobec tego, że nic 
iest inożliwem wedle traktatu wersalskiego duko- 
nać tego drogą pożyczki, musi nastąpić pewien 
rozdział między państwem a zarządem kolei pań- 
stwowych. przyczem jednakowoż musi być pań- 
stwu przynajmniej zagwarantowane prawo wlas- 
ności ua kolejach państwowyct. 


KANCLERZ MARX NIE PRZYJĄŁ RECHTBERGA 


Berlin. Znany przemysłowiec niemiecki Arnold 
Rechtberg. który powrócił onegdaj z Paryża, gdzie 
rokował z władzami francuskiemi, zwrócił się do 
kanclerza Marxa z prośbą o audjeticję, której jednak 
nie uzyskał, gdyżrkanclerz chciał w teu sposób za- 
znaczyć oficjalnie, że rząd Rzeszy nie zgadza się 
z planem reparacyvinym Rechtberga. 


PRIMO DE RIVERA -- GRANDEM. 


Madryt. Primo di Rivera został mianowany 
przez króla grandem. Tytuł ten daje mu prawo za- 
trzymywania wobec króla kapelusza na głowie. 


POZYCZKA JAPONII. 

Nowy Jork. Tutejsze koła finansowe otrzymały 
wiadomość o zamiarze Japonii podięcia 100,000.000 
dołarów pożyczki w St. Zjednoczonych. Do No- 
wego Jorku przybyła już w tym cełu japońska ko- 
misia finansowa i rozpoczęła rokowania w tej 
sprawie. 


| „ow a a a 

Znaną jest opowiastka o warcie rosyjskici ua głuchejn 
pustkowiu, gdzie kiedyś kwitła różu, ręką carską, sa- 
dzona. Uległość przed takiem tabu z dawnych czasów 
charakteryzuje duszę słowiańską. Brak nam świeżych 
myśli i jasnego spojrzenia dla wielu pozostałości mi- 
nionych okresów. Brak ich także dla wielu nielogiczno- 
ści i ionsensów, uświęconych jedynie dłnyieni trwa- 
niem. 

Poszanowanie czasu, potrzeba 


oszczędności ruch 


I 
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i skrócenia odległości są u nas najczęściej tormułkami ' 


dla elementarza. W życiu cenić ich mało umiemy, a żą- 
„dać ich nie mamy odwagi. 
Srodkową połać piękucgo naszego rynku zajmuje za- 


chwycająca w konturze, polężna budowa Sukiennic, ją- | 


cząc dwa przeciwległe boki czworokątu podwójną linią 
krużganków i sklepionem wnętrzem kramów. Wygodne 
przejście w poprzek od ulicy Szewskiej do Siennej zbli- 
ża dwie połacic miasta, komunikujące się żywą wiecznie 
falą przechodniów w obu kierunkach. 

O godzinie szóstej wieczoreni tabu. Wożny magistra- 
eki jak cerber piekiclny wygania ostatnich przecho- 
dniów i bez litości wypycha błagające o ostatnie przej- 
ścic rzesze. Tabu. e 

Zgrzytają wrzeciądźe ciężkich wat zakratowanych, 
zatrzaskują się zamki i dwa wielkie obszary miasta są 
od siebie odcięte. — Niema nieszczęścia. Sukiennice mo- 
żna obejść. Traci się wprawdzie dobrych kilka minut 
czasu, nadrabia się szmat drogi, ale tabu uratowane. 

Gdyby nie poszanowanie dla tradycji niewygód i bez- 
imyślności, podałbym myśl prostą jak wszystkie myśli 
genialne. Umieścić wielkie wrota zakratowane wewnątrz 
Sukiennic, na osi ulic Sienna — Szewska, tam, gdzie ich 
miejsce dla ochrony kramów. Przejście byłoby wówczas 
wolne nawet po sodzinie szóstej u bodaj po dziesiątej. 
Wszak z rozwojem stosunków wielkomiejskich w Kra- 
kowie wypada jego inieszkańcom ta droga niejednokro- 
tnie i po „szperze!'” 

Czy urzeczywistuienie mojej myśli nie byłoby jednak 
zbyt rewolucyjne,1? 

Tabu. 
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Tygodniowy bilans muzyczny 
(IX Poranek Związku Muzyków). 
Nieubłagany zastój, od dwóch miesięcy, zwiększ ir 
jacy się z każdą chwilą, oto „bilans muzyczny”. Os- 
tatni poranek symfoniczny przyniósł dwie symionje 

Czajkowskiego, IV j V. 

Syrnfonja czwarta posiada może najwięcej walorów 
symfonicznych, z wszystkich symfonji Czajkowskie: 
go. Jakkolwiek treść muzyczna IV symfenji, posiada 
wszelkie cechy liryczno-wokalne wielkiego twórcy, to 
jednak faktura partycji IV symionji posiada wiele 
momentów o charakterze orkiestralny:;n. Porankiem 
IX dyrygował Józef Śliwiński, jak zawsze, precyzyj- 
nic, jak zawsze- bardzo dokładnie przygotowaną do 
wj:-gpu orkiestrą, jak zawsze w attnosferze przeko- 
nywijącej, że nie jest „optycznym* kapelmistrzem, 
że tak zwana „galerjać niema żeru anegdotyczno: 
widowiskowego, jak zawsze, bez koniecznego napię- 
cia dramatycznego, które ponicchane bywa, na rzecz 
liryzmu. 

W czasie pauzy opowiadali sobie melomani, że 
krak. Tow. Muzyczue wszczęło akcję celem urucho: 
mienia własnej orkiestry symtoni:znej. 

Szacowno nasze Towarzyswo, jeśli zamyśla pod- 
jęcic nowego żywota, powinno dokładnic rozważyć 
swoje przedsięwzięcia któreby nie zepsuły tego, co 
już stworzono. 

Krakowskie Tow, Muz. mające bardzo dawne i 
1 bardzo wydatno zasługi na polu kultury muzy« 
cznej, mające też wiele znamion ujemnych na tem 
polu, powinno przedewszystkiem pomyśleć o kon- 
solidacji ekonomicznej, zanim myśleć pocznie o two» 
rzeniu nowego zespołu orkiestrealnego w naszem mic- 
ście, któremu wystarcza ta orkiestra, która obecnie 
pracuje. Orkiestrze tej, której jakość artystyczna 
przerasta naszą możność, porzebna raczej jest pomoc 
gospodarcza, w formic instrumentów i materjału 
nutowego, o ezein powinno pomyśleć Tow. Muz. 
Tworzenie nowej orkiestry, w tych samych stosum: 
kach gospodarczych, w jakich pracuje obecna ork. 
symfoniczna, jest chyba podjęta na to, aby zniszczyć 
nawet ten istniejący embrjon symfoniczny, 

Te kwesje powinni statecznie rozważyć ci, którzy 
kierują zamarła nawa Tow. Muz. B. Raczyński 
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Kraków, 19 stycznia. 


NOWA TARYFA TRAMWAJOWA weszła w życie 
z dniem dzisiejszyn:. Według niej cena biletów dla 
rosłych wynosi 400 tys, mkhp., la robotników, urzęd- 
uikow i wojskowych 100 tys. inkp,. dla dzieci i mło: 
dzieży 50 tys. wkp. 

PORZĄDKI W MAGISTRACIE. Magistrat krakow- 
ski nie zamierza, zdaje się nigdy zreformować u 
siebie dzikich stosunków. W.zelu zaarąznięcia jakiej: 
kolwiek informacji człowiek Inysi zbiegac wszystkie 
biura św. Magistratu, by nu końcu jeszcze usłyszeć 
pod swoim adresem grubiaństwa, że może sobie 
jeszczo pochodzić. Najwyższy już czas, panowie pre- 
zydenci, wglądnąć w te haniebne stosunki, godne 
jukiegoś Kłaja lub Pacykowa, ale nie stołecznego 
iniasta Krakowa. 

SUBWENCJA NA ODNOWIENIE GROBÓW KRÓó- 
LEWSKICE. Ministerstwo Wyznań Rel. i ośw. Publ. 
przestalo na ręce Księciu Biskupa krakowskiego 
kwotę 891,400,000 mkp. na ccle odnowienia grobów 
królewskich nd Wawelu. 


Filateliści! 


Wysyłamy na prowincję wybory znaczków za złożeniem 
kaucji. Posiadanry największy wybór znaczków europej. 
skich i polskich. Ceny konkurencyjne. Przy zapytaniach 
prosimy dołączyć znaczek na odpowiedź. 76 
Świat Filatelistyczny S-ka z ogr. odp. 
w Krakowie, Pi. WW, Świętych 1/1. Tel. 4509. 
e męskie i damskie angielskie, 


a 
WICI | reniterowe (do prania w wodzie) 


glace, futrzane 549 
Piorjańska 44, narożnik obok bramy Florjańskiej. 


~ 


rzedmioty srebrne oraz z chinskiego srebra 


własnego wyrobu według najnows.ych fasonów poleca po cenach konkurencyjnych 
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Wytwórnia wyrobów srebrnych i metalowych FE1L, Spółka z ogran. odpow. 
Kraków, ulica Zielona L. 5. 


= Przyjmuje się wszelkie reparacje oraz do srebrzenia, złocenia i zupełnego odnowienia = 
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SKŁADKI DLA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ. Na 
rzecz Tygodnia Akademickiego złcżyli w biurze Wo- 
jewody: Zwiazek oficerów emerytów w Krakowie 
€60.000 mkp., starostą podgórski zebrane w powiesic 
2,545.000 mkp. Na kuchnię akademicką starosta Kol: 
buszowsti zebrane w powiecie 120 miljonów mkp. 

NA TRUMNE ŚP. WINCENTEGO RAPACKIEGO. 


Dyrekcja i artyści teatru im, Slowackiego złożyli | 


zamiast wieńca na trumnę śp. Wincentego Rapac- 
kiego — 20,000.000 mkp. na obłady dla biednych 
studentów, 

KRADZIEŻE. Marji Klimondowej, zam. przy ul 
rowiślnej 71, Skradziono z mieszkania płaszcz. 

— Marja Licht false Horowitz, aresztowana została za 
kradzież zegarka z łańcuszkiem złotym i szpilkę. 

— Nizikowskiemu Zygmuntowi, zamieszkałemu w 
Krakowie przy ul. Szewskiej skradziono z podwórza do- 
mu, w którym mieszka wagę decymalną wartości 800 
milionów. 
kowie przy ul. Krupniczej, zgubiła torebkę damską za- 

Z KRONIK! POLICYJNEJ. Kófman Berta, zam. w Kra- 
kowie przy ul. Krupniczej, zgubiła torebkę damską, za- 
wierającą paszport na jej nazwisko wystawiony przez 
starostwo Tarnopolskie. — Aresztowano Zoiję Piekar- 
ską lat 55 za kradzież peleryny celtowcj I innej starzy- 
zny wartości 20 miljonów mk. na szkodę Marji Dobro- 
wolskiei, zan. przy ul. Mikołajskiej. — Stefan Gawlik, 
lat 30, został przytrzymany za robienie awantur w sta- 
nie opiłym w Rynku Podgórskim. — Aresztowano Prop- 


Sta- 


pera Ludwika, lat 23, urzędnika prywatnego, zam. w : 


Podgórzu ul. Karmelicka l. 4. za kradzież ubrania na 
szkodę Józefa Poppera, zam. w Krakowie ul. Kreme- 
rowska l. 12 i sprzeniewierzenie 7 miljonów. 

NIEDOSZŁE WŁAMANIE. sronisiawa  "ippenthal, 
nauczycielka, zam. w Krakowie przy ul. Zgoda 7 domio- 
sła do Il. Komisariatu, że dnia 16 bm. nieznani sprawcy 
usiłowali się włamać do jej mieszkania, zostali jednak 
spłoszeni przez znajdującą się wewnątrz mieszkania 
Helenę Bikowską. Sprawcy zostawili na miejscu czynu 
wytrych. 

ARESZTOWANIE 3 OPRYSZKÓW Z BĘDZINA. — 
W mieszkaniu znanej tut. policji Marji Kiedelowei, zam. 
przy ul. Szpitalnej 7, przytrzymano 3 niebezpiecznych 
osobników: Józela Pietrasika, lat 37, Mięczysiawa tkze- 
peckiego lat 22 i Jerzcgo Palińskiego lat 26, wszystkich 
trzech mieszkańców Będzina. Ponieważ wymienieni po- 
szukiwanł są przez policję w Będzinie za szereg kradzie- 
ży, odstawiono ich tam pod silną eskortą. 

—— 

NAJWYŻSZE CENY PŁACI za brylanty, perły, zło: 
to, srebro, zegarki, oraz zęby sztuczne Chrześcijańska 
firma zegarmistrzowsko-jubilzrska Józefa Cyankie: 
wicza, Kraków, Sławkowska 1. 

; —E— 

Komunikaty teatralne i koncertowe 


Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj dramat Mce- 
reżkowskiego „Carewicz Aleksy“. Jutro popołudniu „Be- 
tleem polskie“, wieczór „Kaligula“. W poniedziałek 21 
bm. „Kaligula* na przedstawieniu szkolnem, którego 
godzinę zmieniono zamiast 6 wiecz. na 5 popołudniu. 
Przedstawienie to zakupione przez Akademię handlową 
poprzedzi prelekcja K. H. Rostworowski. Przygotowy- 
wana na sobotę 26 bm. nowość warszawska „Ptak“ 
Jerzego Szaniawskiego wchodzi na repertuaz jano naj- 
większy sukces sceny warszawskiej w tym sezonfe. 

POWTÓRZENIE KABARETU ARTYSTÓW TEATRU 
IM. SŁOWACKIEGO. Olbrzymie powodzenie wieczoru 
kabaretowego skłoniło artystów teatru im. Słowackie- 
go do powtórzenia tego wesołego i artystycznego wie- 
czoru kabaretowego w poniedziałek 2Ł bm. o godz. 9 
wiecz. Bilety do nabycia od dzisiaj w kasie teatru. 

Z TEATRU BAGATELA. Dziś w sobotę, niedzielę 1 
w poniedziałek „Noc Sabatu". W sobotę popol. „We- 
sele Fonsia“, w niedzielę popol. „Kaprys kobiecy". 

„Nowa rewia humoru“ ukaże się dziś w sobotę o 11 
w nocy. „Clou“ programu stanowią „Stieglitz i Kop- 
pler* w roli obrońców sądowych, IX serja „Hrabiny 
Paryża" według scenarjusza Z. Nowakowskiego, oraz 
wokalno-taneczna miniatura Jaha „Stara baika" w wy- 
konaniu pp. Martówny, Sempolińskiego, W;sockieżo, 
ponadto tańce murzyńskie zaprezentują M. Rella i Z. 
Kownacka, „Pucybuta i panienkę” pp. Martówna i Woj- 
nar, z recytacją wystąpi p. T. Frenkicl, z monolowami 
Turski, z. piosenkami Z. Sempoliński i J. Kczłowska. 
Cunferencierzy Tadzio Frenkiel i Turcio Kwiatkowski. 

NOWA REWJA HUMORU. Dlaczego Żbies: nawy- 
myślał Berskiemu? Dlaczego Winkler podpił tego? Dla- 
czego Kolmanowa broni Skalskiej? Dlaczego Ił>recka 
boi się Noskowskiego? Dlaczego Wysocki ma śpiączkę? 
Dlaczego Frenkiel nie rozumie Kwiatkowskiego? Dla- 
czego „Szalony pościg“? Dlaczego Sempoliński nic 
chce zejść z estrady? Dlaczego Turski nie śpiewa? Dla- 
czego murzyni nie wyją? Na te wszystkie pytaniu ar- 
tyści Bagateli odpowiedzą pod słowem nonoru w sc- 
botę 19 bm. o godzinie 11.15 wieczorem. 

OPERETKA. „Szczęście Mery“ operetka  Giiberta 
dziś w sobotę i jutro w niedzielę. Dla urozmaicenia 
wprowadza kierownictwo teatru podwójną obsadę. Z 
dniem jutrzejszyni grać będzie konsula Z. Uiheiyi, re- 
szta obsady od premiery niezmieniona. Jutro w niedzie- 
lç o 4 popol. „Krowoderskie zuchy“ z występem A. Kol- 
man, M. Winklera, P. Koszutskiej oraz "ałego zespołu, 
W poniedziałek „Szalona Lola“. Ceny o 50 procent zni- 
żone. 

SZOPKA KRAKOWSKA. Przedstawienia „szopki kra- 
kowskiej" w Muzeum przemysłowem (ul. Smoleńsk 9) 
odbędą się w sobotę 19 bm. o godz. 6 wizcz)r, oraz 
w niedzielę, 20 bm. o godz. 4 popoł. i o godz. 5.30 wiecz. 
Bilety wcześniej do nabycia w kancelarii Muzeum w 
godz. od 10 do 1. 
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| dawać niewiajemniczonym. 


KURJFER WIECZORNY — niedziela, 20 stycznia 1924 roku. 


REPERTUAR 


TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO. 


Sobota: „Carewicz Aleksy“. 

Niedziela popołudniu: „Betleem polskie", 
ligula*. 

Poniedziałek popoł. o 5: „Kaligula“ (XIV. szkolne); — 
wieczorem: „Carewicz Aleksy“. 


TEATR „BAGATELA. 


Sobota pop.: „Wesele Fonsła* (ceny 70 proc. zniżone). ! 
Sobota wiecz.: „Noc Sabatu“. 

Sobota o godz. 11 min. 15: Nowa rewia humoru. 
Niedziela popoł.: „Kaprys kobiecy" (ceny zniżone). 
Niedziela wiecz.: „Noc Sabatu*. 


MIEJSKI TEATR „OPERETKA“, 
Sobota: „Szczęście Mery*. 
Niedziela popałudniu: „Krowoderskie zuchy”; wiecz.: 
„Szczęście Mery*. 
Poniedziałek: „Szalona Lola“. 


CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE? 


Uciecha: „Dzieci Rewolucji". 

Wanda: „Władczyni dolara i Neapolitańczyk*. 

Nowości: Max Linder — „Zręczny muszkieter". 
Sztuka: „Za murami klasztoru“. 

Warszawa: „Apasz i ulicznica'*. 

Reduta: „Nasi praojcowie” 5 
Promłeń: „Czarny dyabełck“. 

Zachęta: „Piotr Wielki“. 


wiecz.: „Ka- 


2 KRAJU 


ZNIŻKA CEN W WARSZAWIE. Warszawa (AW). 
Wczoraj dała się pierwszy naz zauważyć od szeregu 
miesięcy lekka zniżka artykułów żywności i tak cena 
masła spadła z 9,500.000 na 7,000.000 mkp., cena jaj 
z 195.000 na 185.000 mkp. 


NASTĘPCA PANA BAJDY. Warszawa, (AW). W 
miejsce ustępującego p. dra Bajdy na komisarza 
rządowego walki z lichwą powołany ma być koope- 
ratysta p. Kmita. 

CENA OBJADÓW URZĘDOWYCH, Warszawa (AW) 

Cena objadów rzędowych, obo:viązująca od wczoraj 
wynosi 1,250.000 mkp. Cena biletu tramwajowego 
wynosi 250.000 mkp. 


ROZMAITOŚCI 


DZIEŃ WYKWINTNEJ AMERYKANKI. Utaulo się 
mniemanie, że kobiety, które dzięki swemu poło: 
żeniu materjalnem i towarzyskiemu nie mają żad- 
nego obowiązkowego zajęcia, mogą swchodnie roz: | 
porzaądzać czasem. Jest ono zupcłni:» fałszywe, do- ' 
wodem zaś słynne miljarderki amerykańskie, któr- 
rozkład dnia stosować muszą do bardzo ściśle ułożo: 
ncgo programu. 

Moda nakazuje utrzymanie za wszęłka cenę wy- 
smukłej sylwetki. to też elegancki dama z towarzy: 
stwa Nowojorskiego musi od zodziny 9 rano upra- 
wiać jazdę konną względnie zażywać długich prze: 
chadzek pieszych dla uchwonienia się od zguknej za. 
żywności. 

Godzina jedenasta zastaia ją w utelicr któregoś 
z wielkich magazynów mód, ozląającą pilnie naj: 
nowsza fasony sukien i kapeluszy, kobieta wytworna 
musi bowiem śledzić bacznie wszelkie, najdrobniejsze 
ngawet ostępy mody. 

O godzinik 1-szej wchodzi ubrana w skromny ko: 
słjum tailleur, zdohny kilku bardzo dyskretnemi bi: 
żuterjammi i nicodzowny sznurek pereł, do sali ele- 
ganckiej restauracji, colom spożycia południowego 
śniadania. W restaurucjach tych spotyka mnóstwo 
znajomych i prowadzi z niemi rozmow? tak ożywio: 
ną, że przeważniz usunięto z sal rostuuracyjnych or- 
kiestry w godzinach pobudniowych, by rozmowon:i 
iym nie przeszkadzały. 

Po tak męczącym progrumi" pierwszej części po- 
południu należy się nizco wypozzynku. Motyw ten 
wpłynął na zmianę obyczajów dotychczasowych i 
nekazal gromadzić się przy herbaci? wiedzy godziną 
czwartą a piątą nie w cukierniach, leez we własnym 
zacisznym salonie dokola nłonac'g% na kominku 
ognia. 

Skromne obiady w gronic kilku najbliższych zna- 
jomych weszły w czasach ostatnich w modę, zamiast 
dawnych wspaniałyct bankietów. Prócz zagadnienia 
wyboru należycie wytwornej tualety wieczorowej, 
nasuwa się tu kwestja więcej lub mniej dyskretnego 
upiększenia cery, zależnie od tego. czy obiad spoży: 
wany będzie wśród powodzi jaskrawego światła sali 
restavracyjnej, czy w domu, 

Obiad je się o godzinie pól do ósmej po to, by ù 
kwadrans po dziewiątej móc zdażyć na połowę pier- 
wszego aktu w teatrze, Ton ustalony i uświęcony 
obyczaj naraża wprawzić na pewne szmery niczado: 
wolenia publiczności. daje jednak pewność, że suknia 
i klejnoty nie przejdą przez sale niepostrzeżenie. 

lak widzimy z tego programu życia wytwornej 
kobiety nie jest tak wygodne. jakhy się mogło wv- 
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KURS FRANKA WALORYZACYJNEGO. Frank 
złoty dlacen tytoniu do <0 stycznia 1,910.000 marek 

Frank złoty dla kolci i poczty do 31 stycznia 
1,800.000 marek. 

WPISY HIPOTECZNE I OBIEG WEKSLOWY W 
ZŁOTYCH. W najbliższych dniach złożony będzie 
radzi ministrów projekt rozporządzenia p. prezydenta 
Rzeczy pospolitej, umożliwiający wpisy hipoteczne i 
obieg wekslowy w złotych. 

ZE SPRAW CELNYCH. Weszło w życie rozporzą: 
dzenie w sprawie uzupelnienia wykazu towarów, 
podlegających opłacie cła normalnego, 

Zgodnie z rozporządzeniem, do wykazu towarów 
z dnia 13 grudnia 1923 roku dołączone są między 
innemi następujące towary: 1) chmiel, 2) ekstrakt 
chmielowy i mąka chmielowa, 3) spirytus surowy 
i oczyszozony, 4) spirytus skażony i spirytus do pale- 
nia, 5) winny kamień (cremortartori), 6) chlorek nie» 
oczyszczony, 7) octan sodu, 8) kwas winny i cyrry- 
nowy, 8) kwas salicytowy, 10) materjały tarbiarskie 
roślinne, 11) octan ołowiu. 

Towary wymienione podlegają opłacie cła nor: 
malnego. 

UPADEK BANKU EMISYJNEGO. Jeden z najwięk- 
szych duńskich banków prowincjonalnych „Landos 
banken“ w Kjoego musiał zawiesić wypłaty, skut- 
kiem stosunków z fabryką finmy Thellgaurda, która 
winna jest bankowi około © i pół milj. kor, czyli o 
o 1.3 milj. więcej niż wynosi własny jego kapitał. 
Właścicicie wkładów bankowych ' poniosą prawdo» 
podobnie duże straty. 

POŁOWA CZYNSZÓW JAKO PODATEK. Ministcr- 
stwo skarbu zamierza połowę komornego. przewi: 
dziarego w nowym projekcie ustawy o lokatorach 
pobrać tytułom podatku. 

W PRZEDEDNIU ZWOLNIENIA OBROTU DEWIL 
ZAMI. Warszawski korespondznt „Republiki“ łódz- 
kiej donosi: Od dłuższego czasu w dobrze poinfora 
mowanych kolach min. skarbu obiega wieść o wpro- 
wadzeniu w Polsce wolności dewizowej, Jak dowiu» 
dujemy się obecnie plany ie są bliskie realizacji, 
jodnak w zmienionej formie, a mianowicie: każdy, 
kto złoży w P. A. K. P’. lub w spacjalnie zorgamicowa- 
nej kasie — ta kwestja jeszcze ni jest rozstrzygnięta 
ostatecznie — powną ilość walut obcych wysokocena 
nych otrzyma odpowiedni kwit depozytowy. Taki 
kwit depozytowy będzie miał charakter i prawa zna- 
ku płatniczego obiegowego, przyczem każdej chwli 
będzie można wyraienić go ponownie na walutę obcą, 

Dzięki więc wprowadzeniu owych kwitów depozy: 
towych, co zresztą nastąpi bardzo rychło į wzmocni. 
ilość gotówki, znajdującej się w obiczu, zapanuje u 
nas w Polsce faktycznie dwuwalutowość w okresie 
przejściowym aż do zawo aązę a 4drawago pie” 
niądza. Reforma powyzsza ZE | A Tobi w JGQGa 
lowa, o ile istotnie wymiana kwitów depozytąwych 
na waluty obce nic będzie nastręczała trudności. “2s- 
teśmy zwolennikami daleko w tym kierunku sięga: 
jącego liberalizmu, on bowiem jedynie może wzmo- 
cnić zaufanie społeczeństwa do zdolności finansos 
wych państwa. 

WIOSENNE TARGI LIPSKIE. Tegoroczne wiosen: 
ne Targi Lipskie zostan otwarte w dniu 2 marcą i 
trwać będą do 11 marca włącznie. Wodec ustalenia 
się waluty niemieckie; urząd Targów spodziawa się 
licznego napływu obcokrajowców, Wobec bardzo wy- 


| sekich cen niemieckich, obliczonych we walucie zlo- 


tej, towary polskie kalkułowałyby się zapewne taniej 
od tutejszych i mogłyby liczyć ewormtualnie na zbyt. 
Urząd Targów zajmuje wobes ewontnalnego udziału 
przemysłu polskiego s'unowisko zasadniczo przychyl- 
no i gotów jest oddać do jego dyspozycji odpowiednie 
sztandy. 

BANK EMISYJNY NIEMIECKI. „Acht Uhr Abends 
klatt" dowiaduje się, że prace wstępne w kierunku 
utworzenia niemieckiego banku emisyjnego („dla not 
złctych') postąpily tak dalece, źe bank len będzie 
otwarty w marcu. Przyczyniła się do tego — gda- 
niem dzienniku --- owoena podróż prezydenta Banku 
Rzeszy Schachta do Londynu. Frzewidywania, 70 
narka rentowa zostanie urzynana, jako środek plas 
tniczy, okazały się błędne, gdyż po utworzeniu banku 
emisyjnego Ina być stworzona nowa. waluta, oparta 
wyłącznie na złocie. poczem marka ranlowa zostanie 
wycofana. 


Ogłoszenie. 


Wskutek podwyżki cen węgla, uchwaliła Ko- 
misja gazowo-elektryczna na posiedzeniu w dniu 
18 stycznia b. r. podstawową cenę prądu dla 
lokali 


Mkp. 1.499.000 za i kwh. 


Od ceny powyższej udziela się następujące 
opusty : 
dla mieszkań prywatnych i klatek 

schodowych . e . e „ « . 25% opustu 
tilanmotoreów w. - wa +. 441% Sy 7%, 

Od dnia 21 stycznia b. r. sprzedawać będzie 
Elektrownia miejska w swych miejscach sprze- 
daży bony na prąd na okres |-szy 1924 po po- 
wyższej cenie. 


Dyrekcja Elektrowni Miejskiej 
w Krakowie. 
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FRZZEZGGAE y a ESEE TRZ CEE 
Puder i mydło dla dzieci 


Pudry i kreny twarzowe 


WSZĘDZIE 
DO N-GYCIA! 
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LABORATORIUM CHEM.-KOSM. 


„DERMA“ 


KRAKOW, ULICA POOZAMCZE L. 14 


„DERMADONT” pasta do zębów, „DENTOL“ woda do ust, proszek do zębów „DERMA“ 


WIADOMOŚCI GOSPODARCZE 
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Polityka waloryzacyjna 


(Kilka uwag dla pana Ministra finansów) ` 


Z chwilą udzielenia pełnomocnictw dla pana mi- 
nistra skarbu i równoczesnego wprowadzenia wa- 
loryzżacii wstąpił nasz system walutowy i gospo” 
darczy w nową epokę. Początek tej nowej epoki 
zapowiada się bardzo źle, bo w tym czasie cechy 
walut i wszystkich towarów poszły względnie i 
bezwzględnie niepomiernie w górę i po najwięk- 
szej części przewyższyły równię Światową. 

Waloryzacja, prowadzona  dotycliczasowyn 
sposobem nie doprowadzi do równowagi budżeto- 
wej. Muszą bowiem równocześnie być w tym sa- 
mym, a raczej w znacznie wyższym stopniu wa- 
loryzowane, także wydatki. Dalszego zaciskania 
Śruby waloryzacyjnej nie -wytrzynmia nasze AS 
czeństwo, gdyż wreszcie Śrubowiulie dochodóv 
Skarbu Państwa zapomocą coraz to wyższej oce- 
ny w markach franka złotego powoduje depracja- 
cię marki, konieczność dalszej emisji niepokrytych 
pieniędzy, zmniejszenie się środków obiegowych, 
w złocie liczonych, podrożenie walut i towarów, 
brak prawdziwych pieniędzy. Jednem słowem 
stałe podwyższenie kursów waloryzacyjnych mu- 
si oznaczać ruinę gospodarstwa państwowego i 
społecznego. 

Mimo tego stanu faktycznego widzimy w wpro- 
wadzeniu zasady waloryzacji w cały system go- 
spodarczy pewne zarodki dobrego, do sanacji pro- 
wadząct, jeżeli tylko ta zasada będzie przez pana 

tra odpowiednio stosowaną. + 
asza myśl co do środków zaradczych da się 
określić w następujących zaleceniach: 
a)Zmniejszać stopniowo lecz stale wartość kur- 
SH waloryzacyjnego obowiązującego w państwie; 

J) Zaprżestać dalszej emisji niepokrytych marek 

polskich. 
- Ponieważ obecnie dzieje się wprost odwrotnie 
1 ponieważ od powyższych zasad bardzo wiele dla 
sanacii sobie obiecujemy, przeto pozostaje nam 
uzasadnienie racjonalności powyższych środków 
zaradczych. 

Pieniądz, na dobrym podkładzie oparty, ma 
dwojaką wartość: a) miernika, b) wymienną, Po- 
nieważ nasz dotychczasowy pieniądz, nie mając 
podkładu, stracił powyższe własności, przeto sta- 
ło się koniecznością zmniejszyć funkcje tego środ- 
ka gospodarczego. Odebrano mu więc przede- 
wszystkiem najpierw drogą wprowadzenia ideal- 
nego złotego polskiego, a potem drogą waloryza- 
cji funkcję miernika wszystkich wartości. Marka 
polska jako środek mierhiczy wartości została do- 

prowadzoną do zupełnego absurdu, albowiem 
sama, ciągłym zniżkom i wahaniom ulegając, nie 
może być miarą wszystkich innych wartości. Po- 
została więc dla marki polskiej jedynie funkcja 
Środka wymiennego, którą jako schorzały i osła- 
biony organizm tylko z konieczności i to w nie- 
dostatecznym stopniu zaledwie, jeszcze spełniać 
może. Jako środek wymienny służy jeszcze mar- 
ka polska jedynie w kraju, bo dla zagranicy stra- 
cila niemal w zupełności i tę wartość. 

Ponieważ każdy środek wymienny musi przed- 
stawiać pewną bądź to stałą, bądź zmienną war- 
tość, a marka polska nie ma oznaczonej wartości, 
brzeto stało się koniecznąścią oznaczać stale war- 
tość marki polskiej, a to drogą ogłaszania kursu 


iak i całego życia gospodarczego obowiązującego. 
urs waloryzacyjny będzie zatem miernikiem war- 
ości marki polskiej w krajowym obrocic. Według 
iego będą się formowały ceny towarów i zobo- 
Wiązań płatniczych. Wartość marek polskich w o- 
biegu będących zależną będzie od wartości kursu 
Uoryzacyjnego jako micrnika. Jeżeli np. dziś 
my w obiegu pkoło 106 bilionów narek pol- 
t „1 jeżeli kurs „waloryzącyjny wynosi za 1 zło- 
ny - > AM Z A złotemu, około 2 milio- 
el ata polskich, pa wartość marek polskich 
by Aae okolo 50 mi Jonom złotych polskich. Gdy- 

s waloryzacyiny rówuaf się np. 50.000 mkp., 
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waloryzacyincgo, Zarówno dla Skarbu Państwa, ` 


w ślad zatem brak środków pieniężnych będzie 


zacyjny, im więcej marek polskich będzie w o- 
bracie. 


duiach specjalne narady nad zwalczaniem droży- 
zny w przejściowym czasie aż do stabilizacji walu- 
ty polskiej. Postanowiono zlikwidować obecny sy- 
stem cen wytycznych i represyj karno- admini- 
stracyjnych przez urząd walki z lichwą, który od- 
tąd będzię tylko pomocniczym organem zwalcza- 
nia drożyzny. System ten okazał się na ogół zu- 
pelńnie zawodny, karami obkładano raczej drob- 
gych lichwiarzy i kupców, wielcy hurtownicy i pro 
ducęnci umieli się zawsze wykazać fakturami i ra- 
Gliunkawni bez zarzutu. Walka spekulacji z urzędni - 
kiem kończyła się najczęściej porażką tego osta- 
tniego, mie orjentującego się należycie w kalkulacii 
hamdlowcj, kosztach produkcii itd. Ceny wytyczne 
Zresztą nic byly wcale stosowane, lub też dosto- 
sowywały sie jak ostatnio do istotnej 
środków konsuimcji, co znowu mijało się z celen:. 
Ponadto sam aparat komisarza drożyźnianego byt 
bardzo- kosztowny. agenci urzędu wałki z lichwą 
okażałi się nic zawsze najpewniejszymi, także dro- 


to w obiegu byłoby 200 milionów złotych poi 
skich. 

Jest rzeczą jasną i ogólnie wiadomą, że obecnie 
kursująca ilość marek polskich do obrotu nie wy- 
starcza i że dalsze drukowanie nietylko tych nic- 
domagań nie usuwa, lecz przeciwnie powiększa, 
gdyż im więcej znaków pieniężnych niepokrytych 
się emituje, tem mniej prawdziwych pieniędzy jest 
w obrocie. Stąd zaś wynika, że podwyższanie kur- 


su waloryzacyjnego powoduje wprost zmniejsze- 


nie ilości w obiegu będących złotych pieniędzy, a 


ten dotkliwszy, im wyższy będzie kurs walory- 


Aby powiększyć ilość środków obiegowych, ko- 
niecżnem jest nadać marce polskiej większą war- 
tość, a osiągnać to można przez zmiliejszenie kur- 
su waloryzacyjnego do stanu odpowiadającego po- 
trzebnej ilości środków obiegowych. 

Zachodzi jedno doniosłe pytanie, czy w miarę 
obniżania kursu waloryzacyjnego, spadną w przy- 
bliżenie podobnym stosunku ceny wszystkich to- 
warów i obcych walut, Na potwierdzeniu tego py- 
tania zbudowanym jest powyższy projekt. Jak- 
kolwiek liczyć się trzeba z faktem, że w pierw- 
szych okresach obniżania kursu waloryzacyjnego 
ceny towarów i walut nie obniżą się w tym sa- 
mym stosunku, to jednak nie może ulegać wątpli- 
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wości, że gdy koleje, cła. daniny. podatki, tytoń 


etc. będą wzylednie tańsze, to į ceny towarów w 
handlu prywatnym się obniżą. Ponieważ dzisiaj 
iuż nikt nie liczy się z wartością magki, lecz tylko 
z kursem wałoryzacyinym, przeto będzie dla han- 


dln i przemysłu obojetnem, czy osiągnie większą 
iłość marek o małej wartości, czy też odwrotnie, 
małą iłość o większej wartości. Oczywiście takie 
obułżanie kursu waloryzacyjnego musi mieć swo- 
je granice i nie może przekroczyć granicy rzeczy” 
wistej wartoŚci marki polskiej, która jest dziś za 


nisko szacowaną. Kurs waloryzacyjny należy stop- 


„Miowo zniżać do chwili, w którei będące w obiegu 


marki polskie osiągną istotną wartość, a wtedy 
dopiero nastąpi stabilizacja. Przyczyną dotychcza- 
sowej deprecjacji i niedoceny marki polskiej był 
w pierwszej linji brak zaufania, spowodowany nad- 
miernym drukiem. ucieczka od marki, śrubowanie 
kursu waloryzacyinego. nieutność zagranicy do 
naszej polityki gospodarczej. Zniżanie kursu walo- 


Wody kolońskie i kwiatowe 


Wady di pielęgnowania włosów 


WSZĘDZIE 
DO NaBYCIA! 


ryzacyjnego jest jednym z najważniejszych Środ- 
ków do podniesienia wartości marki na właściwy 
poziom į do stabilizacji. Jeżeli zważymy, że przed 
wojną przypadaľo przeciętnie na głowę około 30 
franków i że dla naszego zubożałego państwa co 
najmniej 20 franków na głowę do obrotu są ko- 
nieczne, to stąd wyniknie, że wartość będących 
w obiegu około 100 bilionów marek wynosić po- 
winna około 28 milionów X 20 franków = 560 mi- 
lionów franków szwajcarskich, ti. że 1 frank szw. 
powinien według kursu waloryzacyjnego wynosić 
okoła 200.000 mp., a nie 2,000.000 mp. Wtedy do- 
piero będziemy mogli naszym zobowiązaniom wo- 
bec Skarbu państwa i prywatnym zadość uczynić. 
Ponieważ dalsze drukowanie prowadzi jedynie do 
zmniejszenia środków obiegowych, przeto tylko 
zapomocą podniesienia wartości marki drogą re- 
gulowania kursu waloryzacyjnego można powięk- 
szyć środki obiegowe, a tem samem uchronić się 
od katastrofy, grożącej z powodu braku pieniędzy. 

Celowo i umiejętnie prowadzona regulacja mar- 
ki polskiej, a z nia potanienie wszystkich cen j sta- 
bilizacja nie prowadzą ani dla Sbarbu Państwa, 
ani dla gospodarstwa społecznego żadnych wstrzą- 
śnień, boć i dzisiaj gdy iuż przywykliśmy do licze- 
nia się z złotym równym frankowi i gdy wartość 
marki jest ogółowi już niemal obojętną, doskonale 
rozumiemy, że lepiej jest otrzymać za swój towar 
lub pracę mniejszą iłość marek o większej warto- 
Ści, niż odwrotnie; natomiast przysporzy podwyż- 
szenie wartości marki sumę środków obiegowych, 
przez co znowu zarówno dochody Państwa, iak i 
gospodarstw prywatnych najwięcej zyskają. 

„Tonący chwyta się brzytwy”. Także nasz 
Rząd, nie mogąc pokryć wszelkich wydatków pań- 
stwowych i pozimwszy, że dalsze niepokryte emi- 
sje prowadzą do katastrofy, chwycił się jako deski 
ratunkowej środka waloryzacji wszystkich swoich 
dochodów. Że z chwilą podwyższenia dochodów 
również rozchody w jeszcze większym stopniu się 
powiększą, że przez waloryzację, prowadzoną do- 
tychczasowym trybem, zmniejszy się wartość mar- 
ki do tego stopnia, iż istotnie nie będzie czem pła- 
cić, z tego zdaje się, nie zdawano sobie dość jasno 
Sprawy. 

Wałoryzacja tylko wtedy uwieńczoną będzie 
zbawiennymi skutkami, jeżeli będzie miarodajną 
dla wszystkich bcz wyjątku państwowych i pry- 
watnych dochodów i rozchodów, jeżeli przez nią 
zostanie znacznie podniesioną wartość środków o- 
biegowych i jeżeli każdoczesny kurs waloryza- 
cyjny będzie równocześnie sprawiedliwym a nie 
dowolnym miernikiem marki polskiej. 

Wielokrotnie wyraziłem już zapatrywanie, że 
niemożliweim jest osiąganie równowagi budżeto- 
wej przy stale ij progresywnie postępującej dewa- 
luacji Życie potwierdziło to zapatrywanie. Dro- 
ga defłacji jest prawdzie cierniową, lecz-do uzdro- 
wienia prowadzącą. Hipolit Frommer. 


"Walka z drożyzna wedle planu 
Wł. Grabskiego 


(Od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 18 stycznia. 
W ministerstwie skarbu odbywano w tych 


drożyzny 


; 


ga obrana przez p. Bajdę, ciągłego konierowania 


| z kołami producentów i handlarzy na temat cen, 


przyczyniła się raczej do uwzględnienia postulatów 
tych sfer niźli zaratzenia złemu, tj. drożyźnie. 

Słowem, bankructwo systemu obecnej wałki ze 
spekulacją żywnościową była tak oczywiste, że 
Wł. Grabski, jako minister skarbu, zrozumiał, iż 
bez pochwycenia tego ruchu w samej jego nasa- 
dzie, sanacja skarbu może być narażoną na nieobli- 
czalne szkody. Jesteśmy obecnie wszyscy tak 
śmiertelnie zmęczen: -— mówiono na ostatnicj kon- 
ferencji. Wałkę o byt, ściślej mówiąc chleb co- 
dzienny, że społeczeństwo musi mieć rękojmię, iż 
drożyzna podbijająca ceny ustawicznie w górę po- 
nad sły dochodowe warstw pracujących, będzie 
pokonaną i to w przeciągu bardzo krótkiego cza- 
sit. Inaczej może nie starczyć sił na przetrzymanie 
okresu przejściowego. 

Wł. Grabski zgodnie ze zdaniem fachowców i je- 
go najbliższych doradców zamierza zwalczyć dro- 
Żyznę przez nacisk podatkowy w ogóle, daniną 
majątkową w. szczególności. Dla zapłacenia szeregu 
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KURJER WIECZORNY — niedziela, 20 stycznia 1924 roku. 
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rat podatkowych, przypadających w styczniu, lu- 
tym i marcu 1924, zwaloryzowanych wedle kursu 
złotego franka, będą musieli zdaniem Wł. Grab- 
skiego, przemysłowcy, kupcy i rolnicy sprzedać 
część wartości rzeczowych, przedewszystkiem 
rolnicy spieniężyć żyto i ziemiopłody a rzemieśl- 
nicy, kupcy, przemysłowcy przedmioty codzienne- 
go użytku, więc buty, ubranie, bieliznę itd., itd., 
raty podatkowe są bowiem bardzo poważne, żadną 
miarą przy obecnym zastoju nie mogą być spłacote 
ze zwyczajnych i bieżących przychodów. Minister 
Grabski spodziewa się więc, że zwiększona podaż 
środków codziemnci konsumcji i codziennego uży- 
tku sprawi w myśl prawa podaży i pobytu stop- 
niowe zniżenie cen, zaradzając jeszcze przed sta- 
bilizacją waluty  najdrastycznieiszym  ohiawom 
drożyzny. 

Magazyny kupców, rolników, spedytorów, prze” 
tnycłowców, warsztaty rzetniesln:sze domy skła- 
dowe i t. d. otworza nx ościcź swe podwoje, by 
zdobyć gotówkę na wyrctnienie ciezkich obowiąz- 
ków podatkowych 1 już w lutym nastąpi powszc- 
chna obniżsa cen tak przez wszystkich oczeki- 
wana. Zwłaszcza «chodzi tu o zboże i produkty 
rolnicze, niezbędne do utrzymania, one bowiem. 
dyktują ceny innych produktów, oraz pracy, co 
ma decydujące znaczenie dla wszelkich kosztów 
produkcji. Dziś zwłaszcza mały rolnik sprzedaje 
tylko to, co musi sprzedać, by wyjechać do miasta, 
kupić ubranie, czy inne niezbedne przedmioty, za- 
płacić wpis za naukę i t. d. Urząd walki z tichrwą 
iest bezsilny wobcc wyraźnego zakazu ustawy i 
trudnej sankcii czyzcekucyjnej wobec ruasy 1ozrzu- 
conych po całem terytorium Polski drobnych rolni- 
ków. Więksi rolnicy sprzedają zboże również dla 
zaspokojenia swycu potrzeb, które tu oczywiście 
są znacznie wyższe, z Mxsusowymi łącznie, lecz 
większą część zbiorów magazynują tak długo, jak 
długo jest to technicznie możliwe. W czasach in- 
ilancji wszelka sprzedaż wartości rzeczowych jest 
oczywiście unikaną, i tylko dogadnieisza, rolnikowi 
niezawsze dostępna lokata kapitału. inoże wyrów- 
nać tu „straty” poniesione ze sprzedaży żyta i in- 
nych ziemiopłodów. Zwłaszcza nie ma sposobu do 
zmuszenia sprzadaży zboża przez producentów 
rolnych w chwil, gdy dolar i obce waluty stoją, 
a żyto rośnie niemal codziennie, osiągnąwszy u- 
tecnie niemal 30,000.000 mkp. za korzec, co prze- 
kracza już ceny przedwojenne. à 

Jedynie zupełny brak gotówki wobee wysokich 
ciężarów podatkowych zmusi rolników do pozby- 
cia się przynajmniej części zapasów, co może 
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przyczynić się rzeczywiście do obniżki cen. Tyczy | 


się to również bydła i produktów zwierzęcych, 
które rzucone na rynek masowo "ównież ulegną 
zniżce cen. Oczywiście nic należy przeceniać tego 
laktu i oddawać się zbytniemu optymizmowi. Rol- 
yicy mają dochody i ze źródeł innych, w lutym np. 
otrzymują drugą ratę za buraki cukrowe, co oczy- 
wiście zmniejszy ich zapotrzebowanie gotówki. 
Hodowla wymaga jeszcze w nicktórych okolicach 
Polski kilku lat, zanim mrzyidzie do siebie. tak, iż 
rolnicy z prawej strony Wisły niechętnie sprzedają 
bydło i przychowek. Słowem w wielu fabrykach 
i osadach pójdą raczej dolary na zapłacenie rat po- 
datkowych, niżli zbożu i bydło, lecz w każdym 
razic podaż zboża i ziemiopłodów zwiększy się 
niewątpliwie: sprawiając jednakże wydatua zniżkę 
cen. To samo «dotyczyć musi i przemysłowców, 
zwłaszcza gałęzi eksportujacych wobec zbyt wy- 
sokich cen, nie kalkulujących się już za granicą. 
Przemysł włókienniczy i drzewny muszą zarcago- 
wać rzuceniem znacznych ilości towar i na rynek. 
Jeśli nadto wśród kupujacych nie będzie zbytuiego 
zapału do transakcji, ceny muszą opaść aż do chwi- 
li gdy waluta ustabilizuje się. Jest to w każdym 
razie o wiele skuteczniejsza walka z drożyzną, niźli 
działalność p. Baidy, z iednej strony imoczo ustę- 
pliwą wobec zwłaszcza... handlarzy iaj, z drugiej 
operująca żandarmemi i wywiadowcą tam, gdzie 
powinna być raczej zustosowaną Ścisła kalkulacja. 
Tedy czekamy wszyscy na rezultaty kampanii p. 
Grabskiego z drożyzna, stanowi ona bowiem isto- 
tny punkt programu sanacyjnego obecnezo ministra 


skarbu. 
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Rynek chemiczny 


Londyn, 16 stycznia. 

Po długiej przerwie, spowodowanej Świętami 
ħi zakończeniem roku ukazały się oznaki żywszego 
popytu w zakresie drogów i chomikalij i gdyby tyl- 
ko sytuacja polityczna była jaśniejsza, dotyclicza- 
sowy podejrzliwy nastrój zamieniłby się w ufniej- 
szy. 

Drogi surowe wykazują mało zmiany. — Kaska- 
ra sagradą jest zupełnie mocna a niedawne osta- 
Dienie Senegi również ustąpiło. — Ipecacuanna 


Matto-Grosso ma tendencje mocniejszą — w gru- 
dniu nadeszło jej 122 bali. — Balsam Tolu, kamio- 
ra Japońska i cassia fistula są przystępniejsze. —. 
Mentol jest droższy — głównie z powodu speku- 
lantów, zakupujących ładunki z góry. — Japonia 
korzysta z tego, aby podwyższać ceny. — Oleż 
miętowy odmentolizowany sprzedawano do Nie- 
miec. 

Pomiędzy chomikąljami farmaceutycznemi za- 
tważono mało zaniany. — W dalszym ciągu od- 
czuwa się brak zapasów Acetanilidu a sole bro- 


mowe są dalej moce. — Calc. lact. jest tańszy. — 


Acid, citric. jest słaby i nieczynny. — Hydroqui- 
non i Metyl swlph. są uieto przystępniejsze. — Sa- 
licylat sodu jest iWocny przy bardzo dużym popy- 
cię, lecz inne salicylaty są przystępniefsze ze wzgle 
du na fenol. 

hnporty chemikali) delikatnych + Niemiec ustaly 
w zupełności z powodu zawikłań reparacyjnych. 

Co się tyczy chemikalii przemysłowych, spodzie- 
waja się rychłego ożywienia sytuacii a widoki na 
przyszłość są bardzo obiecujące. — Nie wiele da 
się donieść o zmianach cen. -- Octan ołowiu wy- 
kazuje dalszą lekką zwyżkę, potaż żrący jest stab- 
Szy a siarczan "sodu raczej droższy. — Kwas kar- 
bołowy w kryształkacu jest znowu tańszy. 


CHEMIKAŁJA FARMACEUTYCZNE. 

ACETANILID — jest w dalszym ciągu w małej 
ilości na miejscu, gdyż lzba Handlowa odmawia 
pozwolcń „a przywóz. — Popyt miejscowy jest 
dalej b. wielki. 

AMIDOPYRINA — mapotyka rzadko na większe 
zaiuteresowanie. 

AMMON. BENZOAT. — oferują z iniejscowych 
składów po niższej cenie. 

ASPIRYNA — jest w dalszym ciągu przedmio- 
tem dużych trausakcyj i ogólnego zainteresowamia. 

ACID. BENZOIC. — Kupcy mają mnóstwo za- 


mówień, lecz nie mogą ich wykonać, gdyż Izba | 


handlowa odmawia w dalszym ciągu pozwolenia 
na przywóz. 

SOLE BROMOWE. — Dobry nastrój 
rynku trwa w dalszyni ciągu. 

CALC. LACT. — staniało i wróciło do swej du- 
wniejszci cetty. 

CHLORAL HYDRAŻ — napotyka na mały po- 
pyt. 

KREOZOT B. P. ~- jest stały a rynek nieczynny. 

HEKSAMIN — iest nieco przystępnieiszy. 

SALICYLAT METYLU — jest przystęjmicjszy 
vodobuię jak wszystkie inne salicylaty. 

SIARCZAN METYLU —- jest raczej przystępny. 

FENACETYNA — stoi mocno. 

KWAS SALICYLOWY — jest nieco przystęp” 
niejszy w związku z potanieniem fenolu. 

SALOL — jest mocny. 

SĄALICYLAT SODU -- nadal bardzo mocny. 
——-— 


Ceny ziemiopłodów 


warszawa, 15 stycznia, Za 100 kg. netto. Fran- 
cy stacja załadowania: pszenica kongresowa (15) 
42, żyto kongres. 118 f (15) 26.5, 117 f (15) 26.5, 
ięczmień kougresowy (40) 24, poznański brow. (10) 
24, fasola szablak (15) L15, maka żytnia 70 pre. po- 


na tym 


z 
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znanska (30) 50.125, kasza gryczana palona cała | 


U5) 98; franco Warszawa: kuchy lniane (10) 29. 
maka żytnia 70 pre. kongresowa. (15) 49. Tenden- 
cia zniżkowa, obroty Średnie, podaż duża. 

Lwów, 18 stycznia. Tendencia: chwiejna, uspo 
sobienie siabe. W milionach Mp.: Pszenica 35.7 du 
37, żyto 23—24, jęczmień brow. 20--21, owies 20 
do 21. Maka i otręby jak w dniu 17 b. m. Ceny Z 
wyjątkiem żyta szacunkowe. 

Poznań, 18 stycznia. W milionach Mp.: Zyto 24 
do 26.5, pszenica 35--39, jęczmień 23, — brow. 24 
do 27, owies 24—27, maka żytnia 45—49, — pszen- 
na 05—69, ospa żytnia 18, — pszenna 20, wyka 
23--26, peluszka 26—29, groch polny 30—35. — 
Victoria 53—58, seradela 20—25. Dowóz niewielki, 
popyt ożywiony, usposobienie mocniejsze. 


Pracona i skład Miler 
a 


Gdańsk, 18 stycznia. Notowania nieoficjalne w 
guld. Pszenica 9.50——10.10, żyto 5.85—6.10, jęcz- 
mień 6.15—6.80. owies 5.00—5.40, groch drobny 
10—-12.50, — Victoria 18—25, otręby pszenne po- 
morskie 6.00, żytnie — 4.75, mąka pszenna nowych 
zbiorów 5.50-—6.00 dol., żytnia 70 pre. 3.50—375. 
'Fendencia spokojna. 

—— 


Giełda iwowska 

Lwów. 18 stycznia. B. Akc. Związkowy 500, Fit- 
poteczny 3680—3600. B. Małopolski 3350, B. Pow- 
szechny Kred. 525—550, P. B. Przemysłowy 2975 
do 3020. B. Ziemski Kred. 1650—1625, Browary 
Lwowskie 43000—42500 (42000), Chodorów 32000 
do 31000, Chybie 5.3000—52500 dr. 57000, Ćmielów 
8000. Gafota 1400—1390, Niemojowski 3500—3550, 
Oikos 28500---30000, Parowóz 3100—3150, Pezet 
950. Polska Nafta 3000—3050, Pol. T. Bud. 800—825, 
Rakszawa 23000. Tespy 34500—35250, Zieleniew” 
ski 60000,Polski Glob 1000--1100, Tohan 2400, Wa- 
wel (750 oferta przed.) 700, Marynin 6800—6900. 


AKCJE NIEOFICJALNE: 

Arma 3500—3300, Akumulator 4600, Azot 2700 do 
2750, B. Zw. Ziemian 275—300, Polski Przem. Nait. 
5000, Gazociągi 1650, Gazolina 6000—6125, Szkło 
w Krośnie 600—725, Foresta 4900—4700, Len w 
Krośnie 6000-5950, Lokomotywy 9000—9500, Ni- 
trat 1850—1875, Terpentyna 1600—1500, „Unia" 
(Juta) 2300, Lesienice 9500—11000, Zgierz 17000— 
18000, Olkusz 4000—3800, Radziwił 20000, Schón 
400, Gazy 105000, Jaworzno dr. 155000-—158000, 
Szkło w Krośnie 8000, Gazy ziemne 800%. Ru- 
cker 4500—5000. 


—m 
Giełda poznańska 


Poznań, 18 stycznia. Za 100 MP. nominalnie (w 
tysiącach mp.): B. Kwilecki 900, B. Przemysłowy 
1100-1050, B. Zw. Sp. Zarob. 2500—-2450, Pozn. 
Bank Ziemian 250, P. Bank Handi. 900, Wiełk. B. . 
Rolniczy 80, B. Młynarzy 110—%, Arkona 750, 
Bydg. Fabr. Mydeł 450—400, Barcikowski 200— 
180, Brow. Krotosz. 1400—1300, Centrala Rol. 160 
do 150, Centrala Skór 1150—1100, Gatwanu 250. 
Garbarnia Parowa 350, Dębienko 400, C. Hartwig 
360—325, Hartwig, Kantorowicz 1800, Hurtownia 
Drogeryiua 80, Homosau 45, Hurt. Sp. Spoż. 300, 
ilurt. Związkowa 60, Hurtosvnia Skór 200. Herz 
feld Victorius 2200, Iskra 950—900, Dr. Roman 
May 11000—40500, Płótno 330—315, Pap. Byd- 
goszcz 325, Pneumatyk 70, Poz. Sp. Drzew. 725— 
715-—725, Synd. dla Handlu Zagr. 90, Tartak na 
Wrześni 80—70, Tkanina 250, Tri 1175—1200, Unia 
2900-2800, Wagon Ostrowo 1500,  Wisła-Byd- 
goszcz 4500, Wytwór. Chemiczna 220—190, Zjed 
Br. Grodziskie 700—650. 


——a—— 


WEKSLE ZŁOTOWE. Jak się dowiadujemy, maja 
być w najbliższych dniach dopuszczone zobowiąza: 
nia wekslowe w zlotych polskich, jak również dłu- 
wi hipoteczne i powództwa złotowe. 

BANK BUDOWLANY, finansujący koopcratywy 
mieszkaniowe, wypuszcza obligacje zwaloryzowane. 
Czy jednak bedą miały one odbiorców. 

KWITY DEPOZYTOWE. Minister Grabski wpio- 
wadza w okresie przejściowym dw uwałutowość. Każ- 
dy mianowicie posiadacz obrych walut, oczywiście 
wyśsukocennych może je złożyć w P. K. K. P. lub 
specjalnie mającei się założyć kasie, otrzymując od: 
powiedni kwit depozytowy. Kwit ten będzie vial 
wszystkie cechy znaku obiegowcza i płatniczego, 
nadto będzie mógł być każdej chwili vymieniony na 
waluty obce. Minister Grabski zamierza w ten sposób 
wzmódz obieg gotówki, obecnie wielce brakującej na 
rynku pieniężnym, nadto uruchomić olbrzymi, bo 
najmniej 150 miljonowy fundusz obcych walut, głó: 
wnie dolarów, obecnie nieproduktywnie trzymanych 


„w skrzyniach chłopskich i kasetkach miojskich. 


W kołach giełdowych mie wróża tu temu ekspary: 
mentowi powodzenia, sadzę one bowiem, że wobec 
braku zaufania do polityki finansowej dolar nada! 
bedzie ukrywany precz szerokie koła ludności. 

Obaczymy. À 
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utl floryaiska 432 


Nr 16 


KURJER WIECZORNY —- niedziela, 20 stycznia 1924 roku. 


7 


Frank wałoryzacyjny na 20-go stycznia wynosi 1,890.000 Mp. 


Ceny ziota i srebra 


Kraków, 19 stycznia. W dniu dzisiejszym płaciła 
P.K.K. P. za gram złota: 6,446.000 Mkp., za gram 
srebra: 154.300 Mkp, 

Monety złote: Kor. austr. 1,965.000 Mkp. Monety 
Unii łac. 1,871.000. Dolar 9,700.000 Mkp. Funt szter- 
ling 47,200.000 Mkp. Gułd. Fiol. 3.898.000 Mkp.. Kor. 
skand. 2,599.000 Mkp. Marka niem. 2,310.000 Mkn. 
Rubel 4,990.000 Mkp. 

Monety srebrne: Kor. austr. 769.000 Mkp. Mo- 
nety Unii łac. 769.000 Mkp. Gulden austr. 2,047.000. 
Floren hojend. 1,741.600 Mkp. Szykłing 964.000 Mk. 
Dolar 4,432.000 Mkp. Kor. skand. 1,105.000 Mkn. 
Rubel .3,316.000 Mkp. Marka niem. 921.000 Mkp. 


Ostatnie telegramy 
z 18 stycznia 19.24 
GROŻNE NIEBEZPIECZEŃSTWO DLA SPÓŁEK 
AKCYJNYCH. 

Warszawa, (Tel. wł.) Jak się wasz korespondent 
dowiadiije; ministerstwo handlu i przemysłu zamie- 
rza wstrzymać zatwierdzanie emisyj nowych ak- 
cyi Jako warunek pozwolenia na nowe emisie ma 
być ustalenie ceny emisyjnej akcyj nie niższej, niż 
cega gletdowa starych. 


OBRÓT DEWIZOWY. 

Warszawa, (Tel. wł.) Na wczorajszej konferencji 
fachowców u ministra skarbu przeprowadzono dy- 
skusję nad rozluźnieniemm istniejących przepisów 
dewizowych. Większość oświadczyła się za dopu- 
szcęzenięm zupełnie wolnego obrotu dewizafni 
i walutami. Ale z pewnej strony wyrażona została 
obawa, że wtedy robotnicy zażądają wypłat w 
walutach obcych. Argument ten spowodował, że 
minister skarbu zamknął dyskusję z tem, iż prze- 
pisy dewizowe nie ulegną zmianie. * 

ARESZTOWANIE REDAKTORA. 

Warszawa. (Tel. wł.) W Łodzi został aresztowa- 
ny redaktor polityczny Głosu Polskiego Wacław 
Poznański. pod zarzutem stosunków z komunista- 
mi. Poznudsaj zaiał byc komisarzem sowieckim na 


Rewizja u Poznańskiego nic`dala' jednak żadnych 


deciażajacych go 1ezultatów. 


= DYMISJA GABINETU ŁOTEWSKIEGO. 

Warszawa, (Tel własny). Z Rygi donoszą, że 
Zabinet Mejerowicza podał się do dymisji. Prezy= 
dent republiki dymisje przyłał. Oczekiwane jest 
utworzenie gabinetu fachowego, w którym tekę 
spraw zagranicznych zatrzymałby Mejerowicz. W 
"razie nieprzyjęcia tego stanowiska przez Mejero- 
wicza upatrzony jest na ministra spraw zagraniczn. 
umbasądor łotewski w Rewlu. 


E == == S aO 


Ostatnie wiadomości 
gospodarcze 


NOWA PABRYKA PAPIERU. W „Monitorzo Pol- 
Skim“ ogłoszono postanowienie, zatwiordzającz sta: 
tut Spółki Akcyjnym pod firmą „Fabryka: Celułozy 
i Papjeru:Zastaw — Zagórz“ z siedzibą w Warszawie. 

Kap tał akcyjny Spółki wynosi 6 miljardów ma- 
AMR - nu 60.000 akcyj po 108.000 mkyp. 
RAAL. P h 

W slnansowaniu Spółki bierze wydatny udział 
„Elektrobank" (Bank dla Elektryfikacji Polski). 

KRYZYS WĘGLOWY TRWA. Pomimo znacznego 
bolepszefia się ruchu kolaejowero i oczyszczenia linji 
W postaci śniczżycy, zastój w kopalniach węglowych 
nie ustał. Kopalnie nadsł pracują z ograniczeniem 
tygodnia roboczego. 

Przemysłowcy podają jako główną przyczynę zastoju 
maly zbyt węgla. 

OBIEG BANKNOTÓW POWIĘKSZYŁ SIĘ W CIĄ. 
GU ROKU 120 RAZY. Na póczątku r. 1923 cbieg bank- 
lotów wynosił okrągło ?9%5 puliardy marek, kurs do: 
lara ma giełdzie warszawskiej 18.000 marek. wartość 

obiegu pieniężnego Stanowiła więc po przeliczeniu 
sumę 44.3 miljonów dolarów, wskaźnik kursu dołara, 
biorąc zu podstawę rok 1914--1, wynosil 4,250; wska: 
źnik ogólny cen lirtowych przy tej samej podstawia 

464. 

Tak bylo 1 stycznia 1920. 

Rok 1923 zamykamy cyfrą obiegu pieniężnego, się- 

"Bającego 100 bilionów marek (na 20 grudnia —- 52.138 


gliardow). Xursem dolara 6,300.000, wartością realną 
a, siegającą 46 miljonów dolarów. i 


Ae a gpowóń ja eiągu rokn ubiegłego obieg bank: 
biegu powiększy! się 129 razy, wartość Zaś realna o- 
" wa spadła trzykrotnie, wobec czego w ciągu 1923 T. 
30 a= marki polskiej w stosunku do złota snadla 


Rozwój kursów na giełdzie krakowskie w bież. (yóodniu 


Kraków, od poniedziałku 14 stycznia do piątku 18 stycznia - . 


r j j j h marek | Tranzak tysiącach ma 
AKCJE | po EON a aaae Ba ce AKCJE | paczazcje w AD chym aiel 
14/1 l 18/1 JA 18/1 __ 
P. T. H. I—V em. . 2300—2500 | 2400—2300 Strug... ..sfiey KM". 8200 — 8500 7800—8200 
„imporó aah haio 220 —18U * 190—220 Syndykat kosz., Kraków 1250—1300 1100—1400 
„Pharma“ (B. Jawornicki) 2600—2750 25800 Tłuszcza Trzebinia. . , 
„Polski Glob$ ;£a 2 . . . 650 750 Krakus- „90. dance 2 8000 - 8300 7800 — 8300 
Zieieniawski I—IV em... 82500- 63250. 57500 -6010"| Porcelana Cmielów. . .  8000—38u0 8000— 8300 
Warsz Parowozy I— Ilem. 3400—4000 | 2400—3050 Fabr cukru w Chodorowie . 310J0—34000 | 29500 -32000 
HK. Cegielski, Poznań I—IX 4000—4330 , 3800 -4 00 Elektr. Siersza | IV em. 2800—2500 1975—2150 
„Trzebinia“ I—VIem.. „ 4009 -4500 1100—47u0 Bank Przemysłowy I-VIII 2900—3150 2600—3025 
Bórka .. . ..... . 80000-84500! 30000 Ziemski Banx Kredyt.. . 1800—1850 | 1700 - 1800 
Siersza , vn . „ . ... 37000—38uu0  s4JU0—3700u] Powszechny Bank Kredyt. GL0—650 500 - 600 
Tepege . . . . . . . . . 18300—2iu0U 17J00—19,00] Bank Komercjalny 1—IV 650—700 700 
Poiska Nafta. » „ « « e 2809 — 2900 2750 — 200 Bank Źwiąz. Spółew Zarob. :28500—30000| 26000 
„Pokucie' Nalt. S.A. I m 2300—2400 1900—2400. | .Teropol* „. „. .. . 500—526 „ 450—500 


Zapoczątkowana z końcem ubiegłego tygodnia 


baissa na rynku pieniężnym i na rynku efektów | 


trwała przez cały ciąg bieżącego tygodnia, przy-. 
bierając na sile z każdym dniem. Kulminacyjny 
punkt osiągnęła zniżka efektów we czwartek, któ- 


ry był dniem pogromu i klęski spekulacji a la haus- ; 


se a tryumfu dla grających na zuiżkę. 

Na rynku. dowizowym przez cały tydzień ten- 
dencia słaba i znaczna podaż walut ze strony ban- 
ków i publiczności, dzięki czemu przez bieżący ty- | 
dzień P, K. K. P. nie miała powodu do interwencji 
a zmiżka walut i dewiz normowała się samorzutnie. 
Wauhania kursu dolara były nieznaczne: z poziomu 
poniedziałkowego poniżej 11 milionów spadał po- 


| Snąca z dnia na dzień drożyzna, znaczne zapotrze- 
bowanie marek na spłatę podatków tudzież na wy- 
płaty w handlu i przemyśle — oto okoliczności, ja- 
kie spowodowały posiadaczy. akcyj do rzucenia ich 
w wielkiej ilości na rynek. To było głównie przy- 
czyną załamania się kursów i spadku efektów. Naj- 
| więcej straciły na kursie papiery mniej odporne. 
up. Parowozy, Polska nafta etc. etc. Papiery 
sztandarowe straciły stosunkowo mniej na kursie. 
W piątek tendencja dość nieoczekiwanie się popra- 
wiła i jeśli oznaki nic mylą — stoimy w przede- 
dniu nowej fali zwyżkowej na efekty. Zwyżka 
cfektów zapowiada się tem silniejsza, ile że nawet 
spekulacja zawodowa porzuciła obecnie teren wa- 


woli, osiągając najniższy kurs wę czwartek: 
10,030.000 za gotówkę a 9,950.000 za dewizę Nowy 
Jork. Dopiero w piątek zaznaczyła się pewna zwy- 
Żka, wywołana spotęgowanem zapotrzebowaniem, 
Na giełdzie warszawskiej i lwowskiej spadek wa- 
lut i dewiz w bieżącym tygodniu był jeszcze silniej- 
szy, niżeli na giełdzie krakowskiej. 

Proces waloryzacyiny we wszystkich dziedzi- 
nach życia gospodarczego i w związku z nim ro- 


lutowy, przedstawiający małe szanse zysku 
i zwróciła się ponownie na rynek efektów. W dzi- 
siejszych prywatnych obrotach zaznaczyła się 
zwyżkowa tendencja dość silnie. £wyżka efektów, 
nawet kilkusetprocentowa byłaby całkowicie u- 
sprawiedliwioną wobec stwierdzonego niezbicie 
faktu, że papicry dotąd nie wzięły odpowiedniego 
udziału w ogólnym procesie waloryzacyinym, 


Ba 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 19 styczniu. (Cyiry w tysiącach): 
Bank Handlowy 15.250—14.500— 15.000. 
Bank dla Han. i Przem, 1—7 em. 4.000—4.200. 


Bank Zachodni 5.500. 

Bank Ziems. Kredyt. we Lwowie 1.600—1.625. 

Kijewski i Scholtze 16—15.250—16.000. 

Cukrownia Chodorów 30-—32—31.000. 

Cukrownia Czersk 3.600—3.325—3.500, 

Warsz. Tow. F. Cukru 19—22—20.500. 

Warsz. T. Kop. Węgla I. 26.500—25.750—26.000. 
HI. 26.500, II. 27.500, dr. 28.000. 

H. Cegielski w Poznaniu 3.000—3.200—3.101 

Lilpop, Rau j S-ka 3.700—3.475—3.500. 

Modrzejewskie zakł. 36—40.000, dr. 44.000. 

Norblin, Br. Buch i W. 5.700-—6.250. Li. 6,500. dr. 
8.000 

Ostrowieckie zakł. 48—50.000,+ 

Roln, Zieliński i Ska 2,200. 

Parowozy 2,950—3.200—3.050. ; 

Starachowice 1—4 em. 20—18250—19500. 

Ursus 4000 —3450—3750. 

Pocisk 5309—5200—5700. 

Zieleniewski 61500—-57—572uv. 

War. Tow. Transp. i Żegl. 800—710. 

Ćnielów 7900—370—3400. 

Elektryczność 6900., 

Haberbusch i Schiele 1575015250. 

Spirytus HI 12000-— HI 13500 dr. 14000. 

Polska Nafta 2750—2850— 2300. 

Bracia Nobel 640—6200 —6375 VI 5400. 

Sita i Światło 29-—30500 —29500. 

Eksp. Soli Potasowych 31—30—330%0. 


warszawska ślełda pieniężna 


Warszawa, 19 stycznia, (Cyfry w tysiącach): į 
Nowy Jork 9,850—9,800. Londyn 4ł,800—-41,600. | 
Paryż 445—453—451. Wiedeń 138.50—137.50. Pra- | 
ga 286.300—282.250. Włochy 429.500. Belgja 409.500 
do 409, Szwajcarja 1,704,500. Flolandja 3,665—-3,645. 
Frank złoty 1.897. Bony 1.400—1.500. Miljonówka 
400. 


| GIEŁDY ZAGRANICZNE 


Dzistejsza $iełda w Zurychu 


Zurych. 19 stycznia. (Otwarcie giełdy). Now5 


Bank Polski przem. we Lwowie 2.850—3.050 jork 5.78, Londyn 2452 i pół, Paryż 26.50, Wiedeń 


81 i jedna czwarta, Praga 16.850, Włochy 25.20, Bel- 

gia 24.02 i pół, Budapeszt 206, Helsingfors 14.40, So. 

iia 413 1 pięć ósmych. Holandja 214 i trzy ósme, 
| Kopenhaga 100 i pół, Stokholm 151, Bukareszi 
2.90, Berlin 0.135, Belgrad 663 i trzy czwarte. 

Zurych, 19 stycznia. (Zamknięcie giełdy). Nowy 
Jork 5.78, Londyn 24.50, Paryż 26.35, Wiedeń 0.81 
i iedna czwarta, Włochy 25.15 i pół, Belgja 24, 
Budapeszt 215, Helsingfors 14.45, Sofia 415, Holan. 
dja 215, Christiania 88 i trzy czwarte, Kopenhaga 
104 i pół, Stokholm 151, Bukareszt 2.90, Berlirr 1.35, 
Belgrad. 6.65. 


Giełda gdańska 


Gdańsk, 18 stycznia. Giełda pieniężna. Warszawa 
0,583—0,587, marka polska 0,628—0,632, dolar ante: 
rykański 5,5877—5,9173, Nowy jork 5,8902—5,9198, 
Holandia (1 guid.) 217.95—219.65, Paryż (10 tr.) 
26.68—26.82, funty ang. (w guld. gd.) 25.000, marka 
rzeszy 234912—235588, marka rentowa 135.63 — 
136.34, Berlin 137.658—138.398. 


DZISIEJSZA GIEŁDA NOWOJORSKA. 
Nowy Jork, 18 stycznia. Giełda pieniężna. Kurs 


l dzienny 4 pre. Przekaz na Londyn 424, przekaz na 


' Londyn na 60 dni 421, przekaz na Paryż 45.93, 
| przekaz na Amsterdam 37.19, przekaz na Kopenhagę 
17.32, przekaz na Pragę 2.91, przekaz na Berlin w 
płaceniu 23 i pół za bilion. w żądaniu 24 za biljon. 
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8 KURJER WIECZORNY — uiedziela. 


Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiąda 


„MATURA“ 


Kraków, ul. Grodzka 60 


Szkoła parter. 


Informacje i zapisy od 3—6 popoł. 
P. T. Wojskowi, Urzędnicy i Nauczyciele przygotowują 
się szybko i dokładnie do matury i egzaminów z 6 klas 
(na cenzus) zapomocą wykładów pisemnych, sporządzo 
nych przez fachowych profesorów. Jedyna instytucja 
w Polsce, — Informacje : prospekty bezpłatnie. Na od- 
powiedź znaczki. 329 


| kin Toi 5. HABER., 


Kraków, ul. Sienna 14, tel. 35-13, poleca najnowsze 
% rzeczy na sezon obecny. Obuwie, kapelusze, bielizna, 
j aere Ao szale, krawaty i t. p. 350 2—4 (W 
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Zastępstwo 


Austrjackich Fabryk Samochodów 
Przedtem „AUSTRO-FIAT” Fabryk „PUCH“ 


(MRNA 


Biura; Kraków, Gertrudy 2 
D Salon wystawowy: ulica Sławkowska L. 11. 


„PICCADILLY“ 


Magazyn obuwia 
Kraków, Karmelicka 9 vis a vis Bagateli, 


Zuane powszechnie ze swej dobroci i elegancji Obuwie 
męskie, damskie i dziecinna krajowe i zagraniczne 


w najnowszych fasonach. » 
Wielki wybór obuwia luksusowego 1a sezon obecny 
ww 


KREMY 
| MYDŁA, PERFUMY 


Żądać wszędzie 
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MAGAZYN BIELIZNY MĘSKIEJ 
M. PIETRON i SYNOWIE 


UL. KARMELICKA L. 12. 
PICIE fi E POLEC WMMNĄSZ | 10M. 11) POGZRAW KH RZETOWY M S M E | ET © 
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Odpowiedzialny redaktor: 
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Bolesław Raczyński. — Wydawnictwo „Kuriera Wieczornego“. 


20 styczniu 1924 roku. Nr 16 


dnc 0 tl Tdzdhdhdkó dia PARCELĘ NA SKŁADY WĘGLOWE 
Biuro techniczne z torem kolejowym lub bez toru „Przy stacji 


HENRYK SPIRA ©" EEG gz w 


| Polska Spółka Węglowa w Krakowie, ul Adega 

Potockiego L. 8. — Telefon 4075. 103 
Kraków. ul. Zwierzyniecka 23. Tel. 4394. | 
Dostarcza po cenach konkurencyjnych wszelkie artykuły 


techniczne jakoteż dla instalacji wodociągów. 53a | 


"ww" „BERLIET* 


M 6. e Eo APT ED a Tvoy samochodów osobowych: HP 7, HP 12, HP 16, HP 

ili na zabawy wypożycza Potrzeba A 18 HP 228 ciężarowe: 1% i3 Zako oraz opony, dętki, 
„SZYK 45l hł masywy i gumy powozowe „Semperit“ posiada stale na 

ul. Fiorjańska L. 36- c opcow Wa: D 


Generalne zastępstwo na Małopolskę 


EZ A a — WE WYW 

= i kobiet | Stanisław Szybowicz, "yyy kaz " 

Dla Panów Dia Fanów) , š 7 Telefon 3477, 

O specjalność! © wg jo zp oszenia gazet. | nw PORE 
Specjalność! 226 m di się w Admine ZEP 


czlifiarnia brzytew oraz wialki 
wyhór brzytew, scyzoryków i 
maszynek do włosów na składzie 


MYSZKOWSKI, 


Kraków, ul. Dietlowska 46. 


stracji „Kurjera Wieczor 


nego“, Dunajewskiego 5. | EEEEEOOOBOOELGHWOJGECOOJOOJW 


Na karnawał! 


Fraki i Smokingi 


wykonuję z własnych materjałów 
lub dostarczonych. Krój pierwszo- 
rzędny. Wykonanie solidne i pun- 
ktualne po cenach 25°/, tańszych 
niż w śródmiesciu. Poleca również 
pracownię damską. Gotowa kon- 
fekcja męska stale na składzie. 


JOZEF GAJDA“ 


Kraków-Dębniki, Rynek Nr 9 (sklep). 
-jofofojojojejojojojojojofojejojojojojojofojo(ofc| 


Ządajcia wszędzie | 
Kurjera Wieczornego! 


DZDEEBSOEBEBALEBEOBE 


p o 
Maszyny miyńskie 
oraz wszelkie przybory dia młynów i artykuły techniczne 
m3 dostarcza BIURO TECHNICZNE 


A. ROMER, Kraków, 


PLAC MATEJKI L. 5, — Telefon Nr. 4213 


OOEEDOSECEEEEEEEEE 


Wyprawy ślubne. 


Bieliznę stołową, pościcłową, hafiy, koronki ręczne ma- 
katki, poduszki, firanki, portjery, kcnfekcję dz.ecinną 
z własnych i powierzonych materjałów wykonuje 


i „Pracownia bielizny, haftów i koronek” 


dawniej „RYNGRAF” 
KRAKÓW, ULICA BISKUPIA L. 20 


DOBOOBBABBACEEJA 


EBBEEEBEBHOBEOECOBAECBEGE 


vmakóRAŁABAA ZARA AN 
„Kekiama użwignią handlu! 
PYYPYYYPYYYYPYYPYPYY 


ma z 
r R O 
EZRETET 0502: S r) O -JBEMWUWK--JTEMERMOER =" INR LUE"( 


MILJ O NY oszczędza ten, kto kupuje znane z dobroci wódki i likiery w składzie 
FEENNESUGNĘKI wy 


fabrycznym Prądnickiej parowej fabryki Wódek, Likierów, Rumu, Sliwowicy, 
Koniaku etc. 1393 


T. Immergliick, Kraków, Prądnik Gzerwony 
Tel. 3510. Za rogatką Warszawską Tel. 3510. 


| 


| way” Specjalność firmy: Prunelle, Krem Jajkowy, znakomita Zytniówka i aromatyczny Rum. "wa 


WODY 


” KOLOŃSKIE 


Żadać wszędzie 


OWU 


| „FASŚCINATA" 


Fabryczny skład: 


M. Stater i E. Klapholz, kraków, Karmelicka 20 


Poleca na karnawał wielki wybór bielizny męskiej 
oraz pończech we wszystkich kolorach 


Ceny konkurencyjne === 
Oryginalne perfumy paryskie i wody kolońskie 


s 


Z Drukarni Ludowej w Krakowie. (Telefon 1310). 


